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przewodnicząca parlamentu 
fińskiego w Sejmie RL

J  jjr ti lkow ym  p o » l« d z « n lu  

L r t * i  S»|mu p ro -
piH»m*ntu fttaktogo 

Mwmuj* ELTA. 
przez nią delegacja par- 

lUufllbkiago pizybyła na Litwę 
■ J o i  ntapw«*ni* przewodni- 
|L g o  Sejmu Ćedovaaa Juri*-
T ji  ■ (g
H Przekazują najserdeczniejsze 
B—..iJOWfifWa parlamentu fiiSekiego 
Łsijmu UtawsKiego, powiedziała 
| c  uosukainen. Cieszymy a lf 
1 ^  dumny naród litewski obok 

pifteM  bałtyckich oraz Wasz 
dążeniu do wolności i de-

1  Dmoironne stosunki fińsko-lite- 
Miiiądoakonałe, co odnotowano 

patftufifoko-fitewsklch wizyt 
Liyioidm szczeblu, powiedziała 
fc Uowkalnen. Prezydent Litwy 
ad dwoma tygodniami spotkał aię 

łpeytatem Finlandii Ustalono, 
ppreydenł Finlandii w styczniu 
priigo roku odwiedzi Litwę z ofi* 
hąwfeytą.

i ISla Uosukainen poinformo- 
*8ajm, żew parlamencie fińskim 

J M  temu założona została 
PjWawkt parlamentarna grupa 

Jestem przekonana, 
ona, że po tej wizycie

IttSMIW

grupie przyjaźni przybędzie wielu 
nowych członków.

Od początku br. Finlandia jest 
cz ło n k iem  Unii E u ro p e jsk ie j, 
powiedziała Ritta Uosukainen. Wie­
my, i e  jest to również cełem Litwy i 
będziemy wspierali, jak zaznaczyła, 
to jej dążenie.

Ritta Uosukainen odnotowała, 
że Finlandia Uczy też na to, iż nieba­
wem członkiem Rady Europy stanie 
się również Rosja. Uważamy, że tak 
duży kraj nie może być odizolowany 
od Europy, zaznaczyła przewodni* 
cząca parlamentu fińskiego. Nie­
mniej, powiedziała ona, Rosja, jak i 
In n e  k ra je , p o w in n a  śc iś le j  
przestrzegać zasad i wzorów Rady 
Europy.

My, m ałe  n a ro d y , m usim y 
zrobić w szystko, aby  zw iększyć 
sza cu n ek  do  praw  człow ieka i 
dem okracji zarów no w naszych  
k ra ja c h , ja k  te ż  s to s u n k a c h  
m iędzypaństw ow ych . Praw dzi­
we dem okracje n ie zw alczają się  
naw zajem  i tylko w w arunkach  
d e m o k ra c ji  lu d z ie  m o g ą  ży ć  
w o ln i o d  s t r a c h u  i u c i s k u ,  
p o w ie d z ia ła  p rz e w o d n ic z ą c a  
parlam entu  fińsk iego  Ritta Uo­
sukainen .

(ELTA)

"Household’95" zaprasza
i Wileńskim Cen- I® Wyitawowym •Lite*po" ™ międzynarodową •{inebU "HomehóldW. .Walorami wyitawy-targów t™*'Ue Stowarzyszenie *** Centrum Wysta- 

h Zr0'10"' sł to już drugie
IJłreaebierae udział ototo 
| » 2 ®  litewskich. Sa 
E?J™ im il firmy z Polski, 
ł^Mohlawii, Rosji, Japo-

l ^ ^ e m o in a tu  wszystko 
do salonu, jak ku-

mebli jest dla 
^cgólide  bogate 

1 naczyniami, 
chyba najwięcej 
c 9 " °  totere- 
a także zme- 

•Pf^teni kuchen-

2??tywnic
“ ieszkanio-

■ Cłemnei Najbardziej

modne są obecnie kolory jasne: 
beż, kakaowy, biały. W przedpoko­
ju powinno być dużo luster. Trady­
cyjne małe szafki kuchenne wypy­
chają rzeźbione kredensy, duże 
szafy.

Bardzo gustownie i kolorowo 
są urządzone pokoje dziecięce: wy­
godne piętrowe łóżeczka, szafka 
na ubranie, biurko do odrabiania 
lekcji oraz mały stolik i krzesełka w 
kąciku do zabaw.

O p ró cz  m ebli m ożna  tu 
zobaczyć ró żn eg o  ro d za ju  I 
wykładziny, kolorowe makatki, 
serwety i serwetki na każdą okazję. 
Jest także stoisko z akwarium i ryb­
kami, są maleńkie żółwie i nawet 
pokojowe króUkL

Warto nadmienić, że na bazie 
takiej różnorodności dość dobrze i 
gustownie prezentują się meble li­
tewskie. Wyglądem nie odbiegają 
od np. niemieckich i są  sporo 
tańsze.

Julłtta TRYK 
N A  Z D JĘ C IU : "Kauno bal- 

daf.
Fot Tadeusz Ważnłewicz

w  *

Kom u wiertła, komu?
W ileńska Fabryka W ierteł w ciągu całych  

dziesięcioleci należała do wiodących nie tylko na 
Litwie. Jej produkcja była dobrze znana na wszy­
stk ich  bodaj k ontynentach  św ia ta . Fabryka  
produkowała rocznie 30  min różnego gatunku  
wierteł, które eksportowano do 70 krąjów świata. 
Krócej mówiąc, wiertła były naszą chlubą i na ­

dzieją. Dzięki nim przez długie lata płynęła do nas 
waluta i to  dość spora, bowiem za walutę sprzeda­
wano a i  50 % produkcji. Niestety, życie jest takie, 
że ludzie rzadko zauważąją gdy jest dobrze, o wiele 
częściej, gdy ile .

"Yilniaus graźtai" dziś również cieszą się  dobrą 
renomą i uznaniem wśród wilnian, i daleko poza 
granicami naszego kraju, jednak rodzime minister­
stwa i władze są innego zdania, bo zakład ma długL

Produkcja światowego atandardu 
Jak wiemy, świętych na tym świecie nie ma. Dla­

tego najczęściej dobrze się mówi o człowieku dopiero 
na jego pogrzebie. Podobnie chyba będzie i z naszą 
fabryką wierteł.

Dziś litewskie wiertła kupują Stany Zjednoczone, 
Japonia, Niemcy, Francja, Tajwan, Szwecja, Włochy, 
Finlandia, Polska i in. Połowa produkcji idzie na tzw. 
daleką zagranicę. 35% do krajów byłego ZSRR, 13- 
15 do krajów bałtyckich. Fabryka "Vilniaus graźtai" 
ma zamówienie na swoją produkcję prawie do końca 
przyszłego roku. Sekret przedsiębiorstwa polega na 
tym, że jeszcze przed siedmiu laty przestawiło się ono 
na standard światowy: DIN, DIS, ISO. Kierownictwo 
już wówczas patrzyło w przyszłość i potrafiło wyczuć 
potrzeby dnia jutrzejszego. I  nie ubywajmy, trafiło 
w dziesiątkę. To właśnie dzięki intuicji dyrektora Pe- 
trasa Ramanauskasa (ponad 30 lat na tym stanowi­
sku), jego pomocników i załogi, fabryka przetrwała 
najgorsze 1991-92 lata, kiedy to praktycznie nastąpił 
całkowity rozpad i rolnictwa, i przemysłu. Dziś "Yil­
niaus graźtai" jest chyba jednym z niewielu, albo 
może nawet jedynym zakładem w kraju, który nor­
malnie pracuje, w którym ludzie normalnie co mie­
siąc otrzymują wypłatę. Owszem, niektórzy narze­
kają, że zarobki są niskie, dyrektor też się z nimi 
zgadza, ale nic nie może na to poradzić.

Uczą  się tylko długi 
Zakład w tej chwili ma długi: około 5 min Utów 

jest dłużny budżetowi państwa plus ponad 7 min 
litów odsetków. Zadłużony jest również wobec "So­

n a  ZDJĘCIU: dyrektor Pclras Hamana us kas.

dry". Regularnie zaś są opłacane światło, ogrzewanie, 
inne usługi.

By wybrnąć z trudnej sytuacji, zdaniem dyrekto­
ra, przedsiębiorstwo potrzebuje 2 min litów oraz 
anulowania odsetków. Niestety, ani nasze minister­
stwa, ani rząd, ani ekonomiści nie chcą nawet o  tym 
słyszeć. Wszyscy jednogłośnie krzyczą: spłaćcie długi, 
a  wtedy będziemy rozmawiać. Nikogo dziś nie ob­
chodzą uprzednie zasługi zakładu, nie obchodzi 
także, że zakład nigdy .nie korzystał z kredytów 
zawsze był samodzielny. Uczą się tylko długi. Z  
zimną krwią postanowiono zakład sprzedać za 
walutę. Kto więcej da, ten będzie lepszy.

Pierwsza skrzypce grają pieniądze
Tuż po odzyskaniu niepodległości było w nas tyle 

entuzjazmu, patriotyzmu, gotowi byliśmy góiy 
rozwalić. Dziś nasi "patrioci” nadal rzucają z wysokich 
trybun piękne hasła, ale tak faktycznie to nikogo już 
nie obchodzi, że np. zakład wierteł kupi Amerykanin 
lub Niemiec i, że nie będą to już wówczas litewskie 
wiertła. Nowy gospodarz będzie panem i władcą, 
będzie nam dyktował swoje warunki, a my będziemy 
w roli Murzyna i tylko do czarnej roboty.

(Dokończeni# na atr. 2)

Starostwa widziane 
oczym a starostów

Na zainicjowane przez zarząd m.WR- 
i spotkania dziennikarzy za staroetami 

wieóskimi zaproszono ozterech przed­
stawicieli —  AJgisa Strełćiunasa (lazdy- 
najskie). Raimondasa Paśkevi£iuea (Wer- 
kiajskie), Ointaraaa Jakim avićiusa 
(Anto ko la kie) oraz Uucljuaa Norvilę 
(SzaazkińaMe)

Trzeba tylko przy klasnąć inicjatywie 
takiego spotkania, bo chyba żadna inna 
instytucja w Wilnie nie wywokjje tyle opi­
nii, tyle różnych sądów, jak właśnie staro­
stwa i przedsiębiorstwa komunalne przy 
nich, od niedawna przekształcone w ZSA 

Gdyby przeanalizować historie

zakładania staroatw. następnie 
przedsiębiorstw gospodarczych, jakie są 
przy nich — to zebrałyby aię stosy da­
nych. bowiem zaczęły się ta płacówrio 
rozszerzać o ilość zatrudnionych tu ludzi, 
a szeregowemu wilnianinowi bynajmniej 
nie jest łatwiej załatwić w nich najprostszą 
sprawę, bo bardzo często trzeba przejść 
przysłowiowe "od Heroda do Pilsta*.

Nie zrzucamy bynajmniej całkowitej 
winy na ludzi tu pracujących, bo nie wszy­
stko od nich zależy. Tym niemniej wielu 
przychodzących interesantów właśnie tu

(Dokończenie na str. 3)

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A

Działa od 1929 r.

PRZEDSTAWICIELSTWO

W  W IL N IE

2001 VUnius, Palangos 1/10*16 
Tel/Łuc 61-15-41, fax 223844

i Ambasada RP zaprasza 
na Mszę Świętą

w  intencji Rzeczypospolitej Polskiej. 

(11 listopada 1995 roku, 

o godz. 17.00, kościół 

św. Ducha w Wilnie)

Sentencja dnia
Nie można być bohaterem 

nie będąc tchórzem.
O.B. Shaw

Znad Wili■u

Kndi.i7.VW, 103.# FM
16.05 -

"Zwariowana Dziwiijtndsiku" - 
listu przebojów 

Radiu "Znad Wilii" 
(sobota)
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Otwórzmy drzwi: przychodzi wielki ćiurllonls 
Pobyć z M. K. Ćiurlionisem we własnym domu niebawem będzie mógł 

| każdy właściciel video magnetofon u. Nowy videofiim H enrikasa 
śabl«vićiu*a "Wizje, obrazy i muzyka M. K. ćiurlionisa*, zrealizowany w 
! studiu "Laliuma* na koszt Ministerstwa Kultury Litwy ma być wydany w 
niemałym nakładzie w postaci videokaset

W stołecznej Narodowej Bibliotece im. M. Ma2vydasa otwarta została 
wystawa ‘Ze światłem Ćiurlionisa* poświęcona działalności twórczej Ony i 
Aifonsasa Mikulskisów. Wielkim dziełem życia tej rodziny było stworzenie w 
roku 1940 jeszcze na Litwie litewskiego zespołu sztuki ludowej •Ćiurjionis\ 
Ody sowieci okupowali Litwę, ten zespół odrodził się w Wiedniu, a  w roku 
1949 przeniósł się do Stanów Zjednoczonych Ameryki. Ałfonsas Mikulskis 
był wieloletnim kierownikiem i dyrygentem zespołu ‘ćiurlionis*, natomiast 
żona prowadziła orkiestrę kanklós.

"Irlandczycy wierzą w Ideę połączonej Europy"
Irlandia przystąpiła do Unii Europejskiej jeszcze w roku 1973. Obecnie 

jest aktywnym członkiem UE i w drugiej połowie 1996 r. będzie 
przewodniczyła Unii Europejskiej. Ten okres będzie właśnie ważny dla Litwy, 
przyłączającej się do tej ważnej organizacji. O tym właśnie była mowa na 
spotkaniu premiera Adolfasa Śle2evićiusa z nadzwyczajnym i pełnomocnym 
ambasadorem Irlandii Patricem MacCabem.

Premier Litwy zaproponował w drodze negocjacji jak najszybciej obu­
stronnie znieść wizy wjazdowe, co przyczyniłoby się do wzajemnego rozwo­
ju handlu i biznesu. Niestety, Irlandia zamierza sprawę bezwizowego wjazdu 
omówić ze wszystkimi trzema państwami bałtyckimi, z  których jedno budzi 
zaniepokojenie naszych sąsiadów — są obywatele, szukający schronienia 

Irlandii.
Inflacja w październiku atanowiła 3,2 proc.

Na Litwie inflacja w październiku wynosiła 3,2 proc., a  w ciągu 10 
miesięcy br. — 26,7 proc., informuje Departament Statystyki. W ubiegłym 
roku w ciągu 10 miesięcy inflacja równała się 35 proc.

Ceny w październiku podskoczyły najbardziej od stycznia— lutego, gdy 
inflacja wynosiła odpowiednio 5,7 i 3,9 proc.

W ubiegłym miesiącu najbardziej podrożały w kraju artykuły spożywcze 
— o 4,6 proc., a  najmniej — ochrona zdrowia i usługi medyczne — o 0,8 
proc.

Podobnie jak i we wrześniu znacznie wzrosły ceny usług w dziedzinie 
oświaty, wypoczynku i kultury — o 2,8 proc.

Podrożały też odzież I obuwie, napoje alkoholowe i wyroby tytoniowe, 
przedmioty użytku domowego i usługi.

Zainteresowanie teatrem  litewakim 
Na początku przyszłego tygodnia Litwę odwiedzi grupa kierowników 

centrów sztuki wykonawczej USA. Wizyta ma na celu omówienie możliwości 
wymiany teatrów Litwy i Ameryki.

Grupa siedmiu producentów z różnych miast USA przybędzie do Wilna 
poniedziałek, 13 listopada W ciągu trzech dni pobytu gościom zaprezen­

towane zostaną trzy przedstawienia reżyserów naszego kraju, które już 
zdobyły międzynarodowe laury.

Osoby interesujące się tą wizytą będą mogły się spotkać z gośćmi z USA 
ostanim dniu ich pobytu, 15 listopada o godz. 9.30 w sali kolegialnej 

Ministerstwa Kultury.

Łotewacy ekapercl wyjaśniają w Wilnie konfliktową umowę 
Przedstawiciele rządu łotewskiego przystąpią dziś w Wilnie do 

wyjaśnienia umowy ze spółkami zachodnimi o badaniu pokładów naftowych 
spornej części szelfu bałtyckiego. Umowa ta skomplikowała stosunki 

między obu krajami.
Spotkanie ekspertów rokuje normalizację dwustronnych stosunków, 

które bardzo się zepsuły po tym, gdy rząd łotewski, nie zważając na protesty 
Litwy, w ubiegłym tygodniu podpisał umowę o poszukiwaniach ropy z 
kompaniami USA i Szwecji AMOCO i OPAB.

Zdaniem Łotysz ów, w umowie przewidziane zostały środki zabezpie­
czające w ich przekonaniu interesy Utwy.

W środę Litwa oświadczyła, że nie zobowiązują ją żadne wcześniejsze 
propozycje bądź zobowiązania z Łotwą w sprawie granicy i strefy gospodar­
czej na Bałtyku.

Ze spotkaniem ekspertów łączy się również powrót ambasadora Litwy 
Rimantasa Karaziji do Rygi. W ubiegłym tygodniu został on zaproszony na 
naradę do Wilna w związku z protestem przeciw ignorowaniu interesów 
Litwy.

Decyzja w sprawie sprzedaży skonfiskowanego alkoholu 
Skonfiskowane i przekazane państwu napoje alkoholowe oraz spirytus 

etylowy przypadną spółkom 'Vilniaus degtyne’ i 'Stumbras*. Napoje zostaną 
przekazane tym przedsiębiorstwom pod warunkiem, gdy jednego z ga­
tunków będzie mniej niż 50 butelek. Powyższe spółki będą musiały przerobić 
napoje na denaturat bądź inne produkty.

Jeśli skonfiskowanych napojów będzie więcej niż 50 butelek, będzie 
można je sprzedać ludności, ale dopiero po złożeniu wniosków przez 
Centrum Higieny. 20 proc. ceny sprzedanych trunków przypadnie sklepowi, 
a pozostała suma zostanie przelana inspekcji podatkowej.

Zostało to przewidziane w zatwierdzonym przez rząd trybie wykorzysta­
nia skonfiskowanego, bezpańskiego bądź przekazanego na rzecz państwa 
spirytusu etylowego oraz napojów alkoholowych (z wyjątkiem piwa). Wej­
dzie on w życie 1 grudnia.

POSZUKUJEMY 
Pan Feliks Żubr zamieszkały w Wenezueli poszukuje p. Witka Boczko- 

wskiego, z którym uczęszczał do polskiego gimnazjum im. A. Mickiewicza 
w Kownie do roku 1939.

Zwracać do W. Walukiewicz,
Kowno, Neringos ul. nr 36-1.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotował Jerzy SURWIŁO

Komu wiertła, komu?
(Dofcortczanła za «tr. 1)

Niestety, dziś to nikogo nie wzrusza. Decyzja 
zapadła. Zakład wyceniono na 2,75 inln USD i wszy­
scy, prócz dyrektora i załogi, czekają na dobrego 
wujka z Ameryki. Nie jest ważne, kto to będzie, nie 
są też ważne dalsze losy zakładu ani wreszcie własne 
ambicje, byle by tylko były pieniądze i to jak najszyb­
ciej. Na pieniądze czeka budżet państwa, minister­
stwo, "Sodra". Wygląda na to, że żyjemy w czasach, 
kiedy wszystko można kupić i wszystko można 
sprzedać.

A  wujek z  Ameryki się nie śpieszy
Jak nas poinformował dyrektor zakładu, fabryka 

już po raz trzeci wystawiana jest na sprzedaż. 
Chętnych było sporo. Gotowi byli nawet opładć długi 
zakładu. Za każdym razem wszystko się opierało o

to, że obcokrajowcy nie mogą kupić 
oczywiście, nikt nie chciał płacić odsetków. 
podobnie i tym razem będą takie same
Dyrektor bardzo wątpi, by się znalazł ktol tafcj? 
ny, kto kupi zakład bez ziemi.

Kapitan odchodzi z  pokładu ostatni 
Dyrektor (na szczęście raczej konserwatyit* 

nie wdaje się w politykę) nie ulęga modzie a w ?  
lekkim trudem pieniędzy, nie zapoininar - ^  
zasług załogi i za wszelką cenę jest gotów " • w
litewskie wiertła. Praktycznie nie jest w s 
przewidzieć, jak się potoczą dalsze losy zakładu' - l 
wie, jakie będzie musiał podjąć kroki PetrasR^f I 
nauskas docenia swoich specjalistów (a 
rzeczywiście dobre kadry), ufa im i ma nadzieję^
wspólnymi siłanu może się uda przetrwać te oaUry
sze czasy. A gdyby statek rzeczywiście już ton# 
pokładu zejdzie ostatni.

Ju#tt*TRyJ
NA ZDJĘCIACH: Cienia Juozenaitt -  J  

fierz; Arunas Katinas —  operator.
FoŁTadwiKWrtnlwte

Algirdas Brazauskas przyjął listy 
uwierzytelniające ambasadora 

Królestwa Niderlandy
W czwartek prezydentowi republiki listy uwierzytel­

niające wręczył nadzwyczajny i pełnomocny ambasador 
Królestwa Niderlandy na Litwie Johan Cornel Thadc Bast.

Ambasador przekazał Algirdasowi Brazauskasowi po­
zdrow ienia królow ej N iderlandów  B eatriz , jak ie  
wystosowała dla niego i wszystkich mieszkańców Litwy.

(ELTA)
W rządzto fłL  v | 5 3 ^ 5 g W I

Grzywny za opóźnione 
wynagrodzenie za pracę

Na środowym posiedzeniu rządu omówiono 
ponad 30 kwestii

Omówiono przygotowany przez Ministerstwo Finansów 
projekt ustawy Republiki Litewskiej o ubezpieczeniach. Ma 
on na celu zapewnienie nadzoru nad organizacjami ubezpie­
czeniowymi, kontrolę nad ich zdolnością płatniczą, zapew­
nienie wywiązywania się z zobowiązań wobec osób ubezpie­
czonych.

Przyjęto uchwałę o znakach pamiątkowych, symbolach 
i pomnikach ku czci ofiar ludobójstwa oraz osób, represjo­
nowanych za opór wobec reżimów okupacyjnych, o zatwier­
dzeniu i wykonaniu programu państwowego na lata 1996- 
2000.

Zatwierdzono przepisy licencjonowania produkcji alko­
holowej. Na każdy rodzaj napojów alkoholowych będą wy­

dawane osobne licencje, ważne przez 3 lata. Zoitań 
również przyjęta uchwała o imporcie wyrobów alMmk 
wych, licencjonowanie ich handlu hurtowego i ddatiaaqa

Częściowo zmieniono przepisy handlu detaliczne? 
oraz wymiany towarów nabytych w przedaiębiorstnd 
handlowych. Przewidziano, że wszystkie osoby pnwneibj- 
czne, sprzedające towary, zobowiązane są do wydaniicztb 
kasowego. Gdy sprzedawca ma prawo nie instalować ipa* 
tu kasowego, a na towar ustalony jest okres gwańncyjty, 
powinien wydać dokument potwierdzający, że klient nabył 
towar właśnie u niego.

Przyjęto uchwałę o trybie korzystania z przydaek»q 
ziemi państwowej. Ustalono, ze przydzielana do użytku 
stytucjom i organizacjom ziemia państwowa utnymynu 
jest z budżetu.

Zatwierdzono założenia komisji prywatyzacyjny 
Będzie to odpowiedzialna przed rządem tymczasowi insty­
tucja administracji państwowej bez uprawnień osoty p* 
wnęj.

W trybie pilnym Sejmowi zostanie zgłoszony pój® 
tymczasowej ustawy o ustaleniu i wypłacie gnywnya x*W 
za opóźnione wynagrodzenie za pracę. Skonstatowano.* 
jest wiele przypadków, gdy właściciele przedstaw®* 
spółek (w przedsiębiorstwach państwowych —zakśy®*) 
bądź kredytodawcy nie wykazują inicjatywy, aby wy11*3̂  
sprawę o bankructwo przedsiębiorstwu, mewywi^J^01* 
się ze swych zobowiązań finansowych. Nierzadko za (■** 
tych przedsiębiorstwach z 2-3-miesięcznym o p ^ ® *  
wypłaca się wynagrodzenie bądź pted się tylko minio*̂  
pobory miesięczne. W  związku z tempem infb^ 
dochody pracowników znacznie się zmniejszaj 
ustawy powinno przywołać do porządku pracodawców

Rzecznik praaowy rządu

Kurs walut w  bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skup sprzedaż skup sprzedaż skop sprzedaż

"Senamles£io
bankas" 3.96 4.01 2.80 2.85 0.70 0.90

"Yllnlans 
bankas" 3.95 4.01 2.79 2J86  ̂P| -

"Ilermls" 3.96 4.00 2J82 2.86 0.75 0.89
"LlUmpeks

bankas" 3.96 4.01 2.78 2.86 0.80 0X7

T aoro
bankas" 3.97 4.01 2J80 Ł87 0.70 1.00

"Lietuvos valsL 
kom. bankas” 3.96 4.00 2.80 2.90 -

Tabela kursów
waluty polskiej w stosm*” 

do walut obcych

krą| waluta

Austria 1 ATS
Bajgla 100 BEF
Dania 1DKK
Finlandia 1 RM
Francja 1 FPF
Hiszpania 100 EBP
Holandia 1 NLG
Japonia 100 JPY
Kanada 1 CAD
Norwegia 1 NOK
Portugalia 100P1E
RFN 1 DEM
USA 1U90
Szwałcarta 1CHF
Szwecja 1S£K
W. Brytania 1GBP
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—  dziennikiem 

fwoim i d la  C iebie!
PRENUMERATA 

NA GRUDZIEŃ 1995 ROKU 
trwa do 15 listopada br.

Koszty dla Czytelników - K .W  na Utwla 
na 1 ml o*.

tizdo*meanl« *,00 Li
£uttncł> IW Włflwnl S.K-)
Jiiurezmnlwn f r a z  p oca* 11,55 Li

» u
prenumeratę z  d o s t a r c z a n ie m  m o ż n a

ZAŁATWIĆ NA KAŻDEJ POCZCIE.
1'iuiiiiiirntti bez dostarczania można załatwić w redakcji "Kuriera 

wacdsKego": LAISVES PR. 60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W 
nNIACH PRACY OD G OD Z 9 DO 17. TEL.'42-79-01, ORAZ U 

ALICJI KLIMASZEWSKIEJ W POLSKIEJ KSIĘGARNI S.K 
|1  OSTROBRAMSKA 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku do soboty
jucznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. Ci, 
fcfcy zaabonowali nasz dziennik w księgarni, będą mogli odbierać go 
pny uL Ostrobramskiej 9.___________ __________________  __

Starostwa widziane 
oczyma starostów

(Dotoćczanie zs str. 1)

■mm by i żale na ciągle rosnące 
. a wodę, energię elektryczną, za 

jgMzspsaftd ftp. Do rządu, gdzie są 
ttęumM  uchwały, do ministerstw— 
ikety (Wrze, a starostwo obok... Ale 
laóalsisifdziwićwilnianinowi, że 

idoisdakcji kiedy spada na niego 
tk zs członka rodziny, który od 

■saeafęy już nie żyje, a  za usługi 
l  phdć (!!!) Tak, tak taka absurdalna 
Ujfóit niewiarygodna sytuacja 

Ofcąihrif w naszym mieście. I, nieste- 
l w byta jedyną. Bo oto samotnej eme- 

tia mającej licznika, naliczono za 
p 300 li za zimną wodę. Niestety, 
■aeła zapłacić, a przecież takiej 

U  wdy nie można zużyć.
Przykłady można mnożyć, ale 

"tay do spotkania, podczas którego 
Pumo szereg bardzo aktualnych 
ł*i*piy#ayacja ziemi, stan finan- 
“łHwehwi dugi, handel itd. ttp.
Jw&ny handel na ufcach, w kio- 

nie absurdalny jest np. lałd 
pozwolenie na ustawienie 

podziemnym przejściu w Laz- 
■̂aasam wydział handlu, absolutnie 

ze starostwem? A teraz 
2£*»kdzJalność za chuligańskie 

panujące, za pijaską 
"̂"■̂ "'•Snąponoel starostwo.

>«de Merostwo tylko marzy, by 
k-u J"00- Pobieranych podatków za 

®«awato na miejscu, w danymby*oby za to
l l ^ f o n y  starostwa są, ale z 
Kit J* *  mogą zrobić, bo są bied- 
* **« »  co latać chodników.

terenów. Zresztą 
i t e  “̂ wdowymi, piwnica-

JłTP *** opiekować, bo 
ZlaWch środków? To 
***** w staroetwie W " * 1fcgi a  usługi komunalne

V lii22? W ** litów, co
S S S H*ni? 8taro«^o Antokoł- 

Ale epra- 
‘Wugi rosną, zresztą 

B1 ̂ ^ . m><*2łtania je«t bezrobot- 
Same znaki zapyl

tania. Mają je nie tylko dziennikarze, ale 
też gospodarze tych rejonów.

Inne bolesne zagadnienie — to pry­
watyzacja i zwrot ziemi, od samego po­
czątku będące swoistą drogą cierniową, 
dla każdego, kto rozpoczął wędrówkę po 
wszystkich instytucjach. A obecnie jesz­
cze się ona wydhjżyła. bo sprawy ziemi 
oddano w gestię powiatu wileńskiego. Je­
szcze jedną instytucję ma pokonać bied­
ny petent

W Starostwie Werkiajsłdm leży 300 
spraw o zwrocie ziemi dla właścicieli i od 
8 towarzystw sadowniczych. Nie lepiej też 
jest w Antokolskim. Tu liczba spraw rów­
na jest 500.

Każdy dzień w starostwie — tonowe 
problemy. Ukazała się uchwała rządowa 
dotycząca kompensaty za wodę I ogrze­
wanie. Korytarze starostw od razu 
zapełniły się petentami.

Np. w Szeszkinie o zaświadczenie na 
kompensatę ogrzewania zwróciło się 
1700 rodzin.

Jak wyczyścić teren, jeżeli nie ma 
pieniędzy na wywóz śmieci. Gdzie prze­
chodnie mają wyrzucać śmiecie, skoro z 
ulic zniknęły kosze? Jest to co prawda, 
kompetencja działu gospodarki miejskiej, 
jednak wilnianin kieruje swój żal (zresztą 
bardzo słuszny) najbliżej.

Wiele rzeczy zrobiono ot tak, na 
chybcika i dziś jest jasne, że niektóre 
decyzje trzeba zmieniać, odwoływać. Np. 
sprywatyzowano w mieście wiele sza­
letów. W większości są one nieczynne.. 
Temat ten poruszaliśmy już na naszych 
łamach, ale okazuje się, że nic się w tej 
dziedzinie na lepsze nie zmieniło.

W racając do spraw remontów 
domów, klatek itd. — wszyscy starości 
byli zgodni co do tego, że konieczne są 
wspólnoty domów, które mają dbać o 
wszystkie sprawy. Widocznie są one ko­
nieczne. Czy jesteśmy jednak aż tak bo­
gaci. by płacić dla ludzi pracujących we 
wspólnotach, w starostwach, w gospo­
darczych spółkach przy nich? Płacić tylko 
za pośrednictwo. Bo faktycznie rola sta­
rostw ogranlozy się tylko do 
pośrednictwa.

Helena GŁADKOWSKA

:t t* |

M  I**1 Pod muchą 
I S ^ ^ S o & . Z l w T t o .  
[?** ijy^J^^rayiĆius, będąc w 

P0*8®** drzwi do 
ejo ojca Vytautasa 

I N O  ***** 2 okna i lustro. 
^^Pkołó 500 litów.

K S S 'ł * ? k> *odŁ 23 “ ul-nłea»jotnych osob- 
I  M ^ miolern podobnym
S £ r atood”l,® ^ » 4 o

1974 i  *k6m'u>
do^Kom iM riatuPo li-

Na wystawie —  
dwa stulecia 

litewskiej szkoły 
grafiki

W piątek, 10 listopada w Ute* 
wskim Muzeum Sztuki otwarto retro­
spektywną wystawę grafiki. Wysta­
wa została poświęcona 190-leciu 
Katedry Grafiki Wileńskiej Akademii 
Sztuk Pięknych. Katedra ta lata swe­
g o  istn ien ia  liczy od  początku 
działalności Katedry Rytownictwa 
założonej w ówczesnym Uniwersyte­
cie Wileńskim.

W Muzeum Sztuki zaprezen­
towano praco plastyków litewskiej 
szkoły grafiki od jej założenia do 
dnia dziaiejazego.

O drębną część jubileuszowej 
wystawy stanowią plakaty i prace 
druków.

W yatawa ta  jea t szczególna 
również dlatego, że jest ostatnią wy­
stawą Muzeum Sztuki w stołecznym 
ratuszu. W tym gmachu na Starówce 
W ileń sk ie j M uzeum  Sztuki 
gnieździło się przez 55 lat

Jak  wiadomo, Utewakie Muze­
um Sztuki przenosi się do pałacu 
C h o d k ie w icz ó w , g d z ie  sw ą 
działalność zamierza rozpocząć na 
początku przyszłego roku. Do Ratu­
sza Wileńskiego zostanie przenie- 
siony Litewski Pałac Pracowników 
Sztuki.

Wystawa z okazji jubileuszu Ka­
tedry Grafiki Wileńskiej Akademii 
Sztuk Pięknych zostanie otwarta o 
godz. 16. Będzie czynna przez cały 
miesiąc — do 10 grudnia.

(ELTA)

ddal Sztabo Informacji MSW RL, 8 listopada br. w kraju 
przestępstw, w tynu 1 zabójstwo, 4 obrażenia ciała, 1 gwałt, 12 

lHttft, ̂ “®l%*óikkh, 6 rabunków, 1 oszustwo, 123 kradzieże; skradziono 17

8110 ̂  awarii rachn drogowego 16 pożarów. Znaleziono zwłoki 
| 42 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

cji w Wilnie zwrócił się Aleksandras 
Burlakovas i powiadomił, że 4 listopa­
da około godz. 2  na skrzyżowaniu ulic 
Tyzenhauzą i Pelesos pobiło go 2 
chłopców i odebrało butelkę wódki.

8 listopada do 6 Komisariatu Poli­
cji w Wilnie zwrócił się Andriejus 
MinturaviCius i powiadomił, że w nocy 
Z 7 na 8 listopada z jego podziemnego 
garażu przy ul. Stanevićiaus, skradzio­
no: 200 sztuk męskich koszul, 50 por­
tmonetek, 400 klisz fotograficznych 
"Fuji" i inne drobne rzeczy. Straty wy­
noszą 16030 litów.

Ojciec I syn w szpitalach 
8 listopada około godz. 11 w mie-

Listopadowy 
numer "Spotkań"

Ukazał aię listopadowy numer 
gazety parafii św. Ducha ‘Spotka­
nia*. Artykuł ‘Spotkanie na zaułku 
św. Ignacego* jest swego rodzaju re­
m iniscencją o ojcu Tomaszu Ro­
stworowskim, który w latach 30-tych 
w kościele św. Ignacego prowadził 
rekolekcje dla młodzieży szkolnej. 
Przejmujący jest też list zgwałconej 
przez serbskich milicjantów zakon­
nicy z Bośni p t  'Czym jest więc moje 
cierpienie i doznana zniewaga*. Re­
daktor Tadeusz Jaaiński w artykule 
'Nadzieja Europy — w Maryi* dzieli 
się wrażeniem z pobytu w Loreto, 
g d z ie  w e w rześn iu  odby ło  eię 
światowe spotkanie młodzieży z 
p a p ie ż e m  Ja n e m  P aw łem  II. 
Zaaługuje na uwagę publikacja o 64 
francuakich duchow nych, którzy 
m ę c z e ń s k ą  śm ie rc ią  p rz y p ie ­
czętowali wierność Kościołowi pod­
czas rewolucji francuskiej. W tym nu­
m erz e  'S p o tk a ń *  m o żn a też  
p rz ecz y tać  dalszy  ciąg historii 
posłannictwa błog. a. Faustyny Ko­
walskiej autorstwa a. Konstancji z 
Krakowa. Ciekawe jest też opowia­
danie "śmierć masona’. Poza tym 
stałe rubryki *Małe spotkania dla 
dzieci*, *Stół Słowa*. *Z życia parafii* 
i kalendarz liturgiczny na listopad.

Jan  LEWICKI

szkaniu domu nr 21 przy ul. Baźnyćios 
21 w Landwarowie (rej. trocki), w cza­
sie kłótni nietrzeźwy i chory psychicz­
nie Vladimiras L. (1963 r.) zranił 
nożem swego ojca Zigmundasa L. (ur. 
1931 r.), który z raną w brzuchu został 
odwieziony do szpitala centralnego w 
Trokach. Syn trafił do wileńskiego 
szpitala psychiatrycznego.

Bez wizy I dokumentów, ale 
ze  spirytusem  

8 listopada około godz. 13 przy 
byłym kinie "Neris" w Wilnie policja 
ekonomiczna stolicy zatrzymała "Ka- 
maz", którym kierował ob. Białorusi 
Roman Butwiła. W ciężarówce znale­
ziono 8000 litrów spirytusu. Kierowca 
nie miał wizy i dokumentów na towar. 
Na pytanie, w jaki sposób trafił na 
Litwę, odpowiedział, że "lasami". R. 
Butwiła tłumaczył też, że spirytus na 
ciężarówkę załadowano na Litwie. 
Okoliczności się bada.

Przygotowała Irena LITWIN

W c zo ra j w p ra sie  Litw y

Diena
* Leonilija Perminlenó, doktor nauk (nauki społeczne) w swoim 

artykule (zam. go ze skrótami) p t  "Politycy rozgrywają
kartę emerytów* ptu»:

'Ludzie, którzy się znaleźli w beznadziejnej sytuacji, chwytając się 
deeki ratunku śpieszą do tychrktórzy przynajmniej robią wrażenie, że się 
troszczą o ich problemy. Często nadużywane jest zaufanie ludzi. Stać się 
tą 'deeką' oraz zdobyć sympatię emerytów zechcieli konserwatyści. Na 
spotkaniu z ministrem opieki społecznej i pracy M. Mikailą poruszyli 
najczulszą strunę społeczeństwa — ludzką nędzę, ciężki los emerytów. O 
tym spotkaniu pisał też *Uetuvos aidas' (03.10.1995, nr 201) w artykule 
'Zmniejszenie emerytur — błąd czy prawidłowość?*.

Ciężko było czytać wrażenia posłanki E. Kunevićienó ze spotkania z 
wyborcami w Szilelach, gdzie, jak mówi, 'ludzie z płaczem narzekali, że 
po przeliczeniu zmniejszono im emerytury*. Posłanka na spotkaniu z 
ministrem opieki społecznej podała anonimowy przykład zmniejszenia 
emerytury: 'Deportowana w swoim czasie osoba, która przepracowała 46 
lat, dotychczas otrzymywała emeryturę 174 Lt Po przeliczeniu płaci się jej 
zasiłek socjalny 74 Lt oraz emeryturę państwową 80 Lt jako poszkodowa­
nej przez reżim (łącznie 154 U). Jeśli nawet emerytura zostanie zindekso­
wana o 6-7 litów, nie oeiągnie mimo wszystko dawnego poziomu. Ten 
przykład podany został w artykule. Każdy, kto się zapoznał z głównymi 
zasadami przeliczania emerytur, z miejsca dostrzeże wypaczenie poda­
nych faktów. Po pierwsze, zasiłek socjalny wypłaca się osobom, nie 
posiadającym stażu pracy. Jeśli w powyższym przypadku Pani X miała 
46-letni staż pracy, to z  jakiej racji płacono jej zasiłek socjalny?

Ma ona prawo do emerytury z tytułu ubezpieczeń społecznych, na 
którą się składają podstawowa i dodatkowa części emerytury. Część 
podstawowa stanowi obecnie 90 Lt (w styczniu wynosiła 75 li, od lutego 
do października— 60 Lt). A więc we wszystkich przypadkach jest powyżej 
74 litów, podanych w przykładzie. Po wtóre, przy stażu pracy 46 lat, mimo 
niewysokiego wynagrodzenia, dodatkowa część emerytury wynosi 
powyżej 50 Lt Toteż łączna emerytura z tytułu ubezpieczeń społecznych 
mogłaby stanowić około 150 Lt, nie zaś 74, jak podaje w przytoczonym 
przykładzie pani E  Kunevićiene.

Każdy, jednak może się omylić: może posłanka nie zorientowała się 
wśród mnóstwa listów, a  może dziennikarka nie chcąc podpisać własnej 
publikacji, podała inną liczbę? Toteż zatelefonowałam do p. E. 
Kunevićiene z prośbą o spotkanie z nią, aby dojść do sedna sprawy, a 
przede wszystkim dopomóc tej nieznajomej emerytce.

Pani E  Kunevićiene odpowiedziała, że spotkanie z nią nie ma sensu, 
gdyż nie zna nazwiska tej kobiety, a szukać jej listu nie ma czasu i 
skierowała mnie do ministra M. Mikaily, rzekomo znającego to nazwisko. 
Minister opieki społecznej objaśnił, że i on proeH o personifikację tego 
zgłoszonego przez posłankę przypadku zmniejazenia emerytury,- ale się 
nie doczekał odpowiedzi na ewoją prośbę...

Poza tym w artykule powiedziane jest że *E Kunevićiene udowodnią, 
iż w Ustawie o Ubezpieczeniach Społecznych oraz Ustawie o Emeryturach 
Państwowych nie wpisano założenia: 'jeśli łącznie będzie mniej w po­
równaniu z dotychczasową emeryturą —' pozostawić nie zmniejszoną*. 
Posłanka potwierdziła to również w naszej rozmowie telefonicznej.

Zajrzyjmy do art 49 Ustawy Republiki Litewskiej o Emeryturach z 
tytułu państwowych ubezpieczeń społecznych. W części drugiej 'Zasada 
nie zmniejszania emerytur* wyraźnie jest napisana: 'jeśli osoba, której 
przeliczono emeryturę, ma prawo do emerytury jako osoba poszkodowa­
na zgodnie z Ustawą o Emeryturach Państwowych ta emerytura powinna 
jej być przyznana wraz z emeryturą z tytułu państwowych ubezpieczeń 
społecznych. Jeśli suma obu emerytur jest niższa od wcześniej otrzymy­
wanej emerytury, to się nadal wypłaca poprzednią emeryturę'.

Nie ulega wątpliwości, że emeryci — zesłańcy, którzy przeżyli piekło 
zeełania i obozów, zasługują nie tylko na wsparcie moralne, ale też solidne 
materialne, jak też odszkodowanie, podobnie jak zasłużyli na to-inni nasi 
rodacy, którzy przez długie lata ciężko pracowali za nieduże wynagrodze­
nie. Tylko czy nowa ustawa o emeryturach, a tym bardziej pracownicy 
'Sodry*, którym zlecono jej wcielenie w życie, winni są  temu, że tak nie 
jes t

Posłanka, była minister finansów E. Kuneyićiene, moim zdaniem, 
lepiej niż ktoś inny mogłaby objaśnić swoim wyborcom emerytom, iż 
przyczyną melych emerytur nie jest nowa Ustawa o Emeryturach, tylko zła 
sytuacja gospodarcza kraju.

Założenia ustawy pozwalają na rychłe zwiększenie emerytur. Wystar­
czy, aby rząd przyjął uchwałę zwiększenia emerytury podstawowej z 90 Ltl 
do 300 Lt i wszystkie emerytury znacznie by wzrosły. Dla przyjęcia takiej 
uchwały potrzebna jest jednak podstawa gospodarcza, czyli należy 
przewidzieć na ten cel środki. Nieuzasadnione ekonomicznie obietnice 
pozostają obietnicami.' Dopóki możliwości *Sodry' oraz uzupełnienia 
budżetu państwowego są ograniczone, dopóki gospodarka nie jest 
żywotna, przydział posiadanych emerytur nigdy nie zadowoli wszystkichr 
dając więcej jednym skrzywdzimy innych.

Dziwne i nie na czasie było pytanie poełanki V. Aleknaite: *W jakim celu] 
zostały przeliczone emerytury?*. Sądzę, że posłanka sama mogłaby 
objaśnić cel przeliczenia emerytur, gdyż specjaliści Ministerstwa Opieki 
Społecznej i Pracy oraz 'Sodry* nie zaakceptowali przeliczenia, ale głosy 
posłów zadecydowały. Wiadomo, że przeliczenie emerytur wymagało 
wiele godzin wytężonej pracy, co ma wymiar nie tylko pieniężny. Na 
dodatkową pracę — przeliczanie emerytur — wydano 980 tys. Lt Celem 
przeliczania emerytur było nie ich zwiększenie,lecz zróżnicowanie w 
zależności od stażu pracy i wynagrodzenia. Specjaliści nigdy nie mówili
0 tym, że dzięki przeliczeniu emerytury wzrosną dla wszystkich.

W tym roku po przyjęciu nowej ustawy o emeryturach i wprowadzeniu 
nowych kategorii emerytur państwowych szczebla I i II zamiast emerytur 
personalnych, do 1 lipce łącznie rozpatrzono akta 2531 emerytów perso­
nalnych (1200 — o znaczeniu republikańskim i 1331 — lokalnym). 
8pośród 2531 emerytów personalnych dla 1666 oeób przyznano 
emeryturę państwową II szczebla, a  161 — I szczeble. Dle 704 osób 
emerytury nie przyznano. (Tymczasem w artykule powiedziane jest, że w 
1992 r. po zrewidowaniu aktów emerytów dle 704 osób pozostawiono 
emerytury personalne, *do 1 lipce br. lista została zrewldowene, ale nikt 
nie został pozbawiony takiej emerytury). Wysokość emerytury państwowej
1 szczebla — 320 litów, a II szczebla — 160 Lt Komisja ds. przyznawanie 
emerytur pańetwowych ewoją pracę zakończyła do 1 lipce br., gdy tym­
czasem w artykule napiaene jest, że 'jeszcze nie przystąpię do pracy*(...)



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I *

Jubileusz "Nowego Dziennika’ w Nowym Jorku

STO LAT!
11 listopada redakcja "Nowego 

Dziennika", największej polskiej gaze­
ty w USA obchodzi swe 25-lede. "No­
wy Dziennik" wydaje również Iiterac- 
ko-społeczny "Przegląd Polski” i 
anglojęzyczny "New Horizon", prowa­
dzi wydawnictwo książkowe, 
księgarnię i galerię sztuki polskiej.

Obchody 25-leda trwają cały rok. 
\tydany zostanie pamiętnik, w którym 
wszyscy sympatycy na wszystkich kon­
tynentach będą mogli złożyć zespołowi 
redakcyjnemu życzenia i gratulacje. 
Ale największą imprezą stanie się z 
pewnością Bal Amarantowy Prasy Pol­
skiej (11 listopada) w Crownc Plaża 
Hotel, w centrum Manhattanu, naj bar­
dziej szykownej dzielnicy Nowego Jor­
ku. Już pół roku przed tym panie 
szykowały balowe stroje, panowie ku­
powali muszki ze świecącymi się na 
nich bożymi krówkami, obmyślano fry­
zury i program zabawy.

Bal nazywa się amarantowy, gdyż 
zbiega się z wielkim polskim świętem 
— Dniem Niepodległości. Zyski z 
różnego rodzaju loterii, gier przezna­
cza się na stypendia dla kolegów — 
dziennikarzy "zza Buga". A więc nawet 
podczas zabawy, zespołowi przyświeca 
zbożny cel. Dziękujemy mu za to. Ja, z 
kolei, mam szczególny powód do 
wdzięczności, ponieważ w tym roku 
skorzystałam już z takiego stypendium.

Chciałabym przybliżyć czytelniko­
wi sylwetki pracujących obecnie w ze­
spole "Nowego Dziennika" dziennika­
rzy W tym celu przed wyjazdem z 
Nowego Jorku poprosiłam ich o po­
wiedzenie paru słów o sobie.

Bolesław WIERZBIAŃSKI, reda­
ktor naczelny (pisaliśmy już o nim ob­
szerniej w październiku):

— Stworzenie gazety polskiej na 
ziemi Waszyngtona nie należało do 
zadań łatwych. Powstanie i utrzymanie 
polsko-amerykańskiego wydawnictwa

jest wspólnym osiągnięciem dawnej 
Polonii i nowej Cali emigracji.

Andrzej DOBROWOLSKI, były 
pracownik "Wolnej Europy":

— Etapy mojej pracy? Kraków, 
Nowy Jork, Monachium, Nowy Jork. 
Za największe osiągnięcie w życiu 
uważam to, że jeszcze żyję. Jak 
ulepszyć świat? — zostawmy to Panu 
Bogu...

Elżbieta RINGER, krakowianka o 
burzliwym życiorysie:

( — Studiowałam w Krakowie bib­
liotekarstwo i informatykę. Potem 
pracowałam w "Gazecie Krakowskiej", 
następnie w sponsorowanym przez tę 
redakcję Tarnowskim Tygodniku In­
formacyjnym". Wyrzucona z pracy ja­
ko szefowa "Solidarności" wychowywa­
łam dziecko. Podczas stanu wojennego 
w moim domu działała podziemna dru­
karnia. Potem dostałam pracę w 
Ośrodku Informacyjno-Turystycz­
nym. W 1986 r. wyemigrowałam do 
USA. Od 1989 pracuję w "Nowym 
Dzienniku", a jednocześnie 
współpracuję z "Przekrojem", Polskim 
Radiem. Jestem  korespondentką 
"Dziennika Polskiego" w Krakowie, 
członkiem Foreign Press Assodation 
akredytowanym  przy O N Z. 
Największe moje osiągnięcie — syn, 
Kubuś, piekielnie zdolny facet Jest 
uczniem prywatnej szkoły nowojor­
skiej i wspaniałym przyjacielem. Dba o 
siebie i o zawsze zabieganą mamę. Mój 
sposób na ulepszenie świata? — dać 
ludziom łaskę miłości i przebaczania.

Jan LATUS, dziennikarz piszący 
na tematy kultury:

— Zaczynałem w Polsce. Żyłem 
wyłącznie z recenzji koncertowych i te­
atralnych w pismach "Ruch Muzyczny" 
i Teatr".

Zapytany, co jest jego najwięk­
szym osiągnięciem życiowym, Jasio z 
właściwym mu poczuciem humoru 
powiedział, że podziękowanie jakie

Utwlnl o Polsce, Polakach I stosunkach polsko-litewskich 

H a n r ik y  D am b rau sk as  J ^ Q y  j G S t G Ś l T i y ?

F r a g m e n t  p r z y s z ł e j  k s i ą ż k i  w s p o m n i e ń
Pod koniec października 1939 r. 

ojciec wezwany został do Kowień­
skiego Departamentu Weterynarii Po 
powrocie z Kowna powiedział nam z 
matką wiadomość, że zostanie przenie­
siony do SzyrwinL Będzie tam musiał 
sprawdzać mięso z rzeźni, wiezione do 
Wilna głodującym braciom Litwinom.

Pb południu już byliśmy w Szyr­
wintach. A nazajutrz 2 stycznia 1940 r., 
rozpoczęły się wielkie mrozy około 40 
stopni, które trwały około dwóch tygo­
dni.

Po ustaniu tych mrozów udałem 
się do dwupiętrowej murowanej szkoły 
w Szyrwintach. Szkoła była piękna, czy­
sta. Poszedłem do szatni, powiesiłem 
płaszcz i pośpieszyłem do klasy. Po 
drodze na korytarzu spotkałem pannę 
nauczycielkę, która zmierzyła mnie 
wzrokiem od stóp do głowy i zapytała, 
skąd się tu wziąłem, dlaczego jestem w 
bucikach, bo tu przecież parkiet, czysty 
i lśniący. A ja swymi butami mogę go 
zniszczyć. Powiedziałem jej, że jestem 
z Giełwan, że u nas wszyscy w butach i 
drewniakach chodzili po klasach i ko­
rytarzach.

— To było w Giełwanach, a tu są 
Szyrwinty... Wiedz, że ta szkoła zbudo­
wana została dla upamiętnienia 
zwycięstwa Litwinów nad Polakami 
pod Giedrojdami i Szyrwintami. Jest 
to szkoła pamiątkowa i należy ją 
szanować. W ten sposób ta drobna 
ładna panna nauczycielka skarciła 
mnie i objaśniła. I tu nagle podchodzi 
inny nauczyciel — mężczyzna. Podob- 

' no zainteresował się moim spotkaniem 
z nauczycielką. A może też moim wy­
glądem?

W Szyrwintach ukończyłem trzy 
Dokończenie ż numeru poprzedniego

klasy tej chlubnej szkoły. Tej szkoły 
pamiątkowej „. A 1S czerwca 1940 r. 
wybrałem się na ryby.. Idę sobie, chcę 
przejść ulicę, a tu patrzę sunie kolum­
na czołgów i sam ochodów . Na 
czołgach czerwone gwiazdy. Nie 
poszedłem więc na ryby, tylko przez 
cały dzień do godz. 18 obserwowałem 
ten masowy ruch wojska. Żeby' to 
opisać, potrzeba by było całego zeszy­
tu...

I oto pewnego razu do naszego 
domu wstąpił syn nauczyciela Augoni- 
sa, z którym uczyłem się w jednej kla­
sie. Tego ranka nie byłem w domu. 
Zawsze rankiem o wschodzie słońca 
śpieszyłem na rzekę Szyrwintę na ry­
by... Kiedy wróciłem, ojciec powiedział 
mi, że był syn nauczyciela Augonisa i 
że jego ojciec prosił, abym do niego 
wstąpił. Chce mi coś powiedzieć.

Zastanawiałem się, co mi chce 
powiedzieć Augonis. Położyłem wędkę 
i pobiegłem do Augonisa. Aten powia­
da:

r— Byłeś niezłym uczniem, znasz 
się na polityce, czytasz gazety, czaso­
pisma "Karys", Trimitas", "Lietuvos 
aidas", "XX amźius". Jesteś Litwinem 
patriotą, kochasz swą ojczyznę Litwę. 
Po takim długim wstępie zwrócił się z 
taką oto prośbą:

— Pójdziesz na cmentarz szyrwin- 
cki, gdzie są groby żołnierzy polskich. 
Powywracaj te groby, powyciągaj wszy­
stkie krzyże. Bo Polacy są naszymi od­
wiecznymi krwawymi wrogami...

Wysłuchałem go i mówię, aby ra­
zem szedł i jego syn. Ale on niezbyt 
chciał, żeby szedł jego syn. Powiada, że 
jest słaby. Aty jesteś taki silny, śmiały, 
sprytny, zręczny.- Mówię więc, żeby 
chociaż postał na czatach, że we 
dwójkę będzie raźniej...

Augonis zgodził się, aby jego syn 
szedł razem ze mną. I oto już oboje 
jesteśmy na cmentarzu. Był piękny 
upalny dzień, koniec czerwca. Na 
cmentarzu panowała cisza i chłodek. 
Drzewa przesłaniały swymi gałęziami 
kopułę nieba. Na cmentarzu ludzi nie 
było...

Szybko znaleźliśmy pięknie upo­
rządkowane groby żołnierzy polskich 
poległych w latach 1919-1920 oraz te 
cem entow e oryg inalne krzyże... 
Spróbowałem, czy mocno wkopane są 
w ziemię. Były wkopane mocno i nie 
sposób było wyrwać je. Mówię więc 
synowi Augonisa, już nie pamiętam je­
go imienia, że tu nic się nie da zrobić 
na siłę, opuściliśmy więc cmentarz. 
Poszedłem do swego domu, a Augonis 
do swego. Już więcej nie spotkałem się 
z Augonisami...

Po powrode do domu ojciec pyta, 
czego chciał Augonis. Powiedziałem 
więc, opowiedziałem o wszystkim.

A  ojciec na to, że wykształcony 
człowieka taki głupi, tak głupio myśli. 
Niechby poszedł ze swoim synem 
wywracać te krzyże, po co ty jesteś 
potrzebny. I gdzie tu  będzie na 
świecie zgoda między ludźmi, gdy są 
tacy mściciele? I co mu zrobili ci bied­
ni polscy żołnierze? Piłsudski wezwał 
ich walczyć o swoją ojczyznę, a Sme- 
tona wezwał Litwinów bronić swojej 
ojczyzny. Tak oto zbałamucili tych lu­
dzi.

I oto 14 lipca 1940r. pożegnaliśmy 
Szyrw inty. Pożegnałem  swych 
przyjaciół Polaków, Litwinów i 
ŻydkÓw... Ach! I znów było ciężko. 
Jakże ciężko było pożegnać rzekę 
Szyrwintę i wszystko pozostałe.

15 lipca 1940 r. rano wysiedliśmy 
na stacji kolejowej w Cytowianach. I

znów życie na nowym miejscu, nowe 
znajomości i niespodzianki.

Podczas nauki w szkole początko­
wej w Cytowianach na lekcji języka li­
tewskiego i literatury czytano pewne 
opowiadanie.

Była w nim  mowa o tym, że 
żołnierze polscy w toku walki zajmują 
jakąś wieś litewską, w której pozostaje 
ranny litewski żołnierz. Nie jest w sta­
nie wycofać się, a koledzy nie zdążyli go 
zabrać. A  dziecko z tej wsi — Jonelis 
— tego żołnierza ukrywa i pilnuje. Do­
wiaduje się o tym kierownictwo polskie 
i aresztowuje Jonelisa. Bada go, głodzi, 
ale nie wydaje on Polakom litewskiego 
żołnierza. Litwini znów wypędzają Po­
laków. Pięknie pochowany został 
zamęczony Jonelis.

J i  ja podczas tej lekcji czytania od­
wracam się do jednego z uczniów o 
nazwisku Urćinas i mówię mu:

— Widzisz, jaki był Jonelis, a czy 
ty byś tak postąpił jak on?

Tu nagle nauczycielka rzuca 
książkę, krzyczy na mnie dlaczego nie 
słucham i nie pozwalam słuchać innym.

—  Widzisz, jaki był Jonelis, to nie 
ty, nieposłuszny leniu, już drugi rok 
uczęszczasz do czwartej klasy. Ty byś 
tak nie postąpił, jak Jonelis...

Dlaczego ta pani nauczycielka 
napadła na mnie, sam nie wiedziałem. 
Ale myślałem tak. Jej mąż Radvila w 
lesie cytowiańskim był leśniczym. A 14 
lipca tegoż roku 1941 uczestniczył w 
rozstrzeliwaniu cytowiańskich Żydów.

Słyszałem opowiadanie ojca o tym, 
jak inteligent nauczyciel przystał do 
chuliganów i złodziei, strzelał Zydów.„ 
Opowiedziałem o  tym uczniom. Któryś 
z nich mógł jej przekazać.

Latem przychodzi do mnie mój 
kolega Klimas Stasiukas, którego ro­
dzice mieli 24 ha ziemi Ojciec był w 
Argentynie bądź Brazylii, gdzie ciężko 
pracując zaoszczędził dolary, powrócił 
na Litwę i kupił ziemię. Ojciec zwraca 
się więc do niego z pytaniem, czy 
pójdzie wyzwalać Wilno od Polaków. A 
Stasiukas na to : ,

— A po co mi to Wilno jest po­
trzebne. Jestem gospodarskim synem.

Niech idą wyzwalać Wilno d, kito 
nie mają ziemi—

I  jeszcze  jedną nowia; 
dowiedziałem się. Pewnego razu będfi 
na wakacjach pojechałem do 
w ian. A tam  moja kuzynka Ole 
Dambrauskaite, starsza ode pnę o II 
lat powiedziała, że do roku 1919 w 
mu rozmawiano po polsku, łże Da* 
brauskasowie pochodzą z Polaków 

Była to dla mnie wielka mop> 
dzianka. Bo wciąż uważałem się"’ 
Litwina.

N ie o  to  jednak chodzi, 
jesteśmy Polakami, czy Litwina* 
N iem cam i, Rosjanami, 0! 
Włochami..: Ważne, aby 
wym, sprawiedliwym cztowietoa* 
nie knywdzić się nawzajem, bo tojj* 
podstawa pokojowego życUc*£ 
ludzkości. A  jak wynika i  
ludzkości i narodów, właśnie tej0"* 
najbardziej. .■■ti

Byłbym zapomniał o 
szczególe. Gdy la kolumnajo®*  ̂
polskich wyruszyła do 
maju 1940 r., gdy już nuefawj^ 
Szyrwintach, dotarta do na*,  ^ 
tym, że przy
święto konstytucji 3 Maja i*"' 
koszarami flagi polski^ 
strzelony został żołnie^ P°
Zastrzelił go litewski żoto*o -̂jkjód

Ojdec bardzo się
ze swymi synami. Ci 
litewski żołnierz portąpn -a
Pjcice twierdzMe mee
mały naród— powiada,
tak się stawia-. I j * l ^  tó**
klerów nie ma wśród t y c f c ^ ^
sobie wywiesza tę 
zmieniło z tego po*10̂  . -jo**** 
lub Litwinów? A strzelK w* ̂  ̂  
niczym myśliwy do zaj^fT  
i p r a s o w a .  *
tym wydarzeniu w 
był dalszy los tego 
dotarł do Francji, mogą W*

dzo aktualna,
twysmetonowskieJDa*» j £1*11 
dzo skłócano ?
poczynając od ławygzkob*!'

10 listopada 1995 r.

przysłały zwycięzczynie konkursu na 
"Modny Podkoszulek". Do szczęścia 
brakuje mu telefonu w domu. Aby 
ulepszyć świat, należy oddać władzę 
kobietom.

Myślę, że Jasio bardzo by się 
spodobał pani Prunskiene, założycie­
lce partii kobiet na Litwie.

Andrzej Józef DĄBROWSKI:
— Wywodzę się z dwutygodnika 

T e a tr ' i miesięcznika "Scena". W la­
tach 80 pracowałem w wydawnictwach 
podziemnych: "Tygodnik wojenny", 
"Tygodnik Solidarności", "Przegląd 
wiadomości agencyjnych", "Więź". Po­
tem było radio podziemne. Od 1993 
roku pracuję w "Nowym Dzienniku". 
Osiągnięcia? — wyreżyserowałem kil­
ka sztuk w teatrach dramatycznych, 
m.in. "Świętoszka" M oliera, "Wa­
chlarz" Goldoniego, "Chłopcy" Gro- 
chowiaka, "Emigranci" Mrożka. Prze­
pis na ulepszenie świata jest taki: 
należy krzewić miłość do bliźniego, 
kochać sztukę, popierać naukę i 
szanować przyrodę.

Sylwester WALCZAK, jest dzien­
nikarzem "Nowego Dziennika”, a 
jednocześnie korespondentem "Rze­
czypospolitej". To facet, w którego 
żyłach zamiast krwi płynie... informa­
cja. Pracuje 24 godziny na dobę. Spe­

cjalizuje się w polityce i gospodarce. 
Jest w tych dziedzinach niedościg­
niony. Ostatnio zajął się nieruchomoś­
ciami— chce kupić dom w New Jersey.

Jalltta KARKOWSKA, pani 
która ma tak rozległe koneksje, że chy­
ba jest na "ty" nawet z papieżem. Pro­
wadzi wspaniale "Przegląd Polski", 
który czytelnicy kolekcjonują. Pani Ju­
li tta jest surowa w swych poglądach i 
bezkompromisowa.

Czesław KARKOWSKI, zast re­
daktora naczelnego, autor popular­
nych komentarzy aktualności, szalenie 
uprzejmy pan. Gdy kobieta wchodzi do 
jego gabinetu, natychmiast zrywa się 
na równe nogi. Aby temu zapobiec, 
wchodząc, rzucałam się natychmiast 
do fotela przed biurkiem. Ale on za­
wsze był pierwszy.

Tomasz DEPTUŁA, sekretarz od­
powiedzialny redakcji, redakcyjny 
komputer, który ma w głowie nie tylko 
aktualny numer, ale wszystkie inne. 
Jest dokładny jak aptekarz: jeżeli po­
wie: "Zrób mi szybciutko 20 wierszy. 
To ma być 20 i nie więcej. Tomek ma 
uroczą żonę i trójkę wspaniałych bo­
basów. Niedawno kupił w górach dom. 
Jest w trakcie przenosin. Jak tam led, 
Tomeczku?

Kasia ARCISZEWSKA, prawa

ręka szefa. Śliczna dziewczyna,^ 
subtelna, z dużym poczuciem h Z ?  
pełna wdzięku i depła. Zna naZJ 
wszystkich prenumeratorów. KbS 
"New Horizon", zapoznając aJ ?  
kanów z życiem i kulturą PolikL^ 

R ra  ALTMAN, kierowniczy - 
lerii "Nowego Dziennika", przyj*^ 
malarzy i poetów, rzeźbiarzy idzfeaw. 
karzy. To w tej galerii odbywa],* 
popularne spotkania Polonii z w*, 
nymi ludźmi. Któż tylko nie pnewy 
się przez "Salon Ewy"! Tu w y i ^  
spotykali się z "narodem’ Stan,. 
Eidrigevifius, Jerzy Duda-Gracz,**, 
lu innych znanych i wspaniałych.

Niech mi darują inni kołedzy z 
"Nowego Dziennika", których tu ot 
wymieniłam. Ograniczona objęty 
"Kuriera" nie pozwala mi na ta  Łam 
nie wszyscy odpowiedzieli na pytań 
mojej ankiety.

Przemiłym redaktorom *Nowjo 
Dziennika" życzymy w dniu ich 25. 
dzin 100 lat, błyskotliwych artykułu i 
lekkiego pióra. Oby się pisało!

Barbara ZNAJDZŁOWSKA 
NA ZDJĘCIU: zespół idihj 

"Nowego Dziennika".
Fotautttta
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IroojsM Mszę św. w Kościele powązkowskim św. Karola Boromeusza celebrował ks. prymas 
■gum, podczas homilii powiedział: 'tym, co prowadzi nas do grobów, Jest pamięć o zmarłych, 

stawiamy najbliższym, są jej wyrazem— Następnie prymas przewodniczył procesji 
t*bDeJ po Powązkach-

Warszawa —  wileńskie] Rossie

Ojczyzna, to ziemia i groby

Jerzy Waldorff (w centrum) w drodze do alejek powązkowskich. Każdy chciał się sfotografować 
z Pierwszym Kwestarzem najszacowniejszej polskiej nekropollL

Tytuł zaczerpnięty z napisu nad 
| famą cmentarza w Zakopanem. Po- 
|  w  tych stów grupka polskich intele- 
I Cnfistów powołała do żyda w roku 
13974 Społeczny Komitet Opieki nad 
|  Sinymi Powązkami — najszacow- 
I ttjszą i najstarszą zachowaną nekro- 
I poGą katolicką Polski: Na obchody jej 
i ,200-lecia w roku 1990, k tó re  
I przebiegały pod duchownym patrona- 
I ta papieża Jana Pawła II, zaproszono 
|  to Wanzawy kilku wilnian. Wtedy też 

ankjowano po raz pierwszy zbiórkę 
|  fieaiędzy na warszawskich Powązkach 
K a ma wileńskiej Rossy. Odtąd, co 
Irokuodbywa się tam kwesta na 
|  tdbudowę pomników naszego cmen- 
| 1,1 Powstał też w Wilnie, na wzór 
|  nrsz*wskiego, Społeczny Komitet 
I Opieki nad Starą Rossą. Na Dzień

Wszystkich Świętych jego przedstawi­
ciele zapraszani są do Warszawy, na 
kwestę. W składzie tegorocznej dele­
gacji— prezes Komitetu Alicja Klima­
szewska, dr med. Olgierd Korzeniecki 
i niżej podpisana.

Rzecz najważniejsza— nie byłoby 
tych wielkich akcji ratowniczych, gdy­
by nie Jerzy Waldorff — prezes war­
szawskiego Komitetu, znakomity pi­
sarz, publicysta, krytyk muzyczny, a 
przez nas ceniony dodatkowo za to, że 
stanął w obronie Rossy. Dzięki jego 
pomysłowi mamy w Wilnie gruntownie 
przez polskich konserwatorów odno­
wionych osiem zabytkowych po­
mników, a kilka "po drodze" podrepe­
row anych. W tym  roku  na 
warszawskiej kweście zebrano na rzecz 
Rossy prawie 50 min st. zł. Co jest

sumą niebagatelną, zważając, że tego­
roczna kwesta trwała jeden dzień 
(zdarzały się uprzednio nawet— trzy), 
a pogoda była typowo jesienna, nie 
skąpiąca deszczu.

... Nastanie wiosna i na wileńskiej 
Rossie dzięki warszawskim Powązkom 
zacznie coś się dziać...

Tymczasem kilka refleksji z tego 
wspaniałego pobytu. Bo wizyty w War­
szawie —■ to dla nas wielkie święto, 
szczególnie, gdy przebiegają one 
wśród ludzi, którzy nie szczędzą sił w 
ratowaniu pamiątek dziejów narodu 
polskiego.

... W alejach Powązek 1 listopada 
tłoczno — od samego rana. Zawrotu 
głowy dostać można było od słynnych 
twarzy aktorów, reżyserów, polityków,

Co to Jest Rossa — pytały warszawskie dzieci (i młodzież też) i otrzymywały 
nąjczęćciej krótką odpowiedź: to cmentarz w Wilnie, gdzie leży serce wielkiego 
Polaka — Józefa Piłsudskiego.

Mą|a |f
I  ̂ Jlnne’ ™Ws*Ła — wspaniała aktorka. Znana nam z filmów "Życie|s ,  j. W*nV> "Bilans kwartalny", "Panny z Wilka" 1 bu, Jak zawsze 
I  ̂ iK j uC20ł6wce n®tlwięeeJ zbierających na ratowanie Powązek. A 
|  ottow związana była z Wilnem (m. In. mieszkała jako dziecko
T J W  eJ) nigdy jeszcze nie ominęła puszki z napisem "Kwesta na Rossę Puszka Magdy Zawadzkiej również 

ciężka.

dziennikarzy . Ci osta tn i, 
zwłaszcza radiowi i telewizyjni, 
jeśli nie kwestowali, to "polo­
wali" na Pierwszego Kwesta- 
rza, czyli Jerzego Waldorffa. 
U d z ie lił k ilkanaśc ie wy­
wiadów, jak zawsze, mimo po­
wagi chwili, tryskając humo­
rem, zadziwiając wszystkich 
młodzieńczą werwą.

... W Dniach Narodowej 
Zadumy — Wszystkich Świę­
tych i Zaduszek — Polacy 
pamiętają o tych, którzy oddali 
życie dla ojczyzny. 2 listopada, 
w 70-lede Grobu Nieznanego 
Żołnierza, u jego stóp złożono 
kwiaty jako hołd obrońcom 
wolności, całości i niepodleg­
łości Polski. U roczystość 
odbyła się również przy dwóch 
najnowszych warszawskich po­
mnikach — Poległym i Pomor­
dowanym na Wschodzie i 1 
Dywizji P an cern ej gen. 
Stanisława Maczka. Wszystkie 

była miejsca męczeństwa i śmierci 
Polaków na warszawskich uli-
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ekstraklasy. Mistrzowie Polski, którzy 
przez sześć kolejek zajmowali pozycję 
wicelidera, mają przewagę dwóch 
punktów nad rywalem. Ta sytuacja 
może utrzymać się tylko do soboty, 
ponieważ łodzianie tego dnia nadrobią 
ligow e za leg łości — grać będą 
odłożony mecz ze "Stomilem" Olsztyn.

W  16 kolejce warszawiacy poko­
nali "Stal" Mielec — 5:1, a łodzianie 
zremisowali z "Lechem" Poznań— 3:3, 
który przesunął się na 3 miejsce w ta­
beli.

"Dynamu" Kijów grozi 
wyprzedaż 

Kijowskie "Dynamo" stanęło 
przed groźbą rozpadu. Za próbę prze­
kupstwa sędziego przed meczem z "Pa- 
nath inaikosem ” A teny w Lidze 
M istrzów  UGFA wykluczyła 
Ukraińców na dwa lata z tych rozgry­
wek. W związku z tym zawodnicy, 
szczególnie młodzi, szukają nowych

pracodawców. Szewczenko, Rebrow i 
Kosowski prow adzą rozmowy ze 
"Spartakiem" Moskwa. Moskiewskie 
"Dynamo" interesuje się Waszczu­
kiem, Kalitwincewem i Szowkowskim.

Z kortów tenisowych
• W lutym przyszłego roku w Wil­

n ie  po  raz  trzec i odbędzie się 
międzynarodowy turniej tenisowy 
mężczyzn o Puchar Prezydenta Litwy. 
Na imprezę (pula nagród 40 tys. litów) 
zostaną zaproszeni zawodnicy z Euro­
py, Ameryki i Afryki. Przewiduje się, że
w turnieju weźmie udział 16 tenisistów.

* Do największej niespodzianki 
rozgrywanego w Moskwie Pucharu 
Kremla należy zaliczyć porażkę Chor­
wata G. I vanisevica z Japończykiem S. 
Matsuoką. W gronie wyeliminowa­
nych znaleźli się m.in. J. Siemerink 
(Holandia), A  Krickstein (USA), J. 
H lasek (Szwajcaria) i A  Czesnokow 
(Rosja).

Polki pojadą d o  Atlanty
Z e zmiennym szczęściem wal­

czyli na Węgrzech w klasyfikacjach 
do drużynowych turniejów olimpij­
skich polscy szermierze. Wystąpili 
przedstawiciele trzech specjalności
 florecistki, szablistki i szpsdziści
(podczas MŚ w Hadze bezpośredni 
awans do Atlanty zapewnili sobie 
floreciści i szabliści). Nad Balato­
nem sukces wywalczyły florecistki, 
p o k o n u jąc  w decydyjącym , 
finałowym boju Ukrainki — 45:29. 
N ie zdobyli awansu szpądziści i 
s z p a d z is tk i.

Eurollga ten ls ls te k  
Dobiegły końca eliminacje roz­

grywek Euroligi tenisa stołowego ko­
b iet W półfinałach zmierzą się: An­
glia — Niemcy i Węgry — Rumunia. 
O miejsca 5-8 grać będą Szwedki z 
B elgijkam i i H o lenderk l z 
Włoszkami.

cach i placach tonęły w kwiatach i 
zabłysły światłami zniczy.

... Brama Świętej Honoraty, tuż 
przy kościele powązkowskim, jest naj­
w ytw orniejszą spośród  sześciu 
pozostałych. Jej bogaty wystrój archi­
tektoniczny i rzeźbiarski — to dzieło 
Leopolda Wasilkowskiego — tego sa­
mego, który tworzył dla Rossy, 
włącznie z przepiękną secesyjną rzeźbą 
anioła na grobie Salmohowiczówny. 
Zbudował bramę na początku naszego 
stulecia na zamówienie Maksymiliana 
Landsberga dla uczczenia pamięci je­
go zmarłej żony Honoraty.

Przy bramie tej, jak co roku, 
znajdowała się jedna z trzech drewnia­
nych puszek z napisem: Kwesta na 
Rossę w Wilnie. Przy niej najczęściej 
gromadzili się warszawiacy i przybysze z 
innych miast, jak  sami mówili "z 
wileńskim sercem". Składali datki, wypy­
tywali o Wilno i pomagali kwestować O 
nich— mowa w następnym odcinku i o 
wizycie w domu u Jerzego Waldorffa.

Halina JOTKIAŁŁO 
Fot Ołglord Korzaolacld

Laureaci nagród UNESCO
R. Milla (Kamerun) i A  Chowdry 

(Pakistan) znaleźli się na liście laure­
atów tegorocznych nagród przyznawa­
nych przez UNESCO. Milla — były 
kapitan piłkarskiej reprezentacji Ka­
merunu oraz Pakistańczyk, wieloletni 
prezydent Międzynarodowej Federa- 
cji Boksu Amatorskiego (AIBA) zo­
stali wczoraj uhonorowani za zasługi 
dla rozwoju edukacji fizycznej i sportu.

W kilku wierszach
• W rewanżowym meczu towarzy­

skim w Goeteborgu hokdśd Szwegi 
zremisowali z Rosją ^  Pj*
wszym meczu zwyciężyli Szwedzi 4:1.

• po pięciu rundach turnieju siat­
karek o Puchar Świata na czele kroczą 
Chiny i Japonia, mając na swym koncie 
po 5 zwycięstw.

• w  towarzyskim meczu pitiu 
nożnej w Buenos Aires Argentyna 
przegrała z Brazylią — 0:1.
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Polska wybrana do Rady 
Bezpieczeństwa

Polska została wybrana przez członków Zgromadzenia Ogólnego ONZ na 
niestałego członka Rady Bezpieczeństwa. Za kandydaturą Polski głosowało 
128 państw, za Albanią, która konkurowała o miejsce w Radzie z  Polską— 48 
państw. Do uzyskania miejsca trzeba było otrzymać minimum 118 głosów. W 
głosowaniu wzięło udział 177 państw członkowskich ONZ.

Oprócz Polski do Rady Bezpieczeństwa weszło czterech nowych 
niestałych członków — Chile, reprezentujące grupę państw Ameryki 
Łacińskiej i Karaiby, Korea Południowa z azjatyckiej grupy regionalnej oraz 
Egipt i Gwinea Bissau, reprezentująca państwa afrykańskie.

Wejście Polski do Rady Bezpieczeństwa oznacza, że stajemy się w tej 
chwili uczestnikiem debaty nad wszystkimi najważniejszymi sprawami 
współczesnego świata, sprawami z zakresu utrzymania międzynarodowego 
bezpieczeństwa—powiedział PAP stały przedstawiciel Polski przy ONZ, amb. 
Zbigniew Włos owi cz.

Polska

Wałęsa: pozostało mi obecnie 
ok. 300 tys. dolarów

Pragnę z całą mocą podkreślić, że w ciągu ostatnich 5 lat poza pensją 
prezydenta nie uzyskałem żadnych innych dochodów — oto fragment 
oświadczenia prezydenta Lecha Wałęsy.

Prezydent oświadczył: "Jednym źródłem mojego utrzymania i pozostającej 
ze mną we wspólnocie- majątkowej rodziny są pieniądze Uzyskane przed 
objęciem urzędu prezydenta z tytułu praw autorskich. Te środki finansowe 
ulokowane są na kontach oszczędnościowych w polskich bankach. Część tych 
dochodów przekazałem — w formie pożyczki — moim dorosłym synom, by 
ułatwić im start życiowy. Wszelkie związane z tym opia ty skarbowe zostały 
uregulowane zgodnie z prawem. Moi dorośli synowie obecnie utrzymują się z 
pracy w instytucjach państwowych.

Inne dochody, które uzyskałem w tamtym czasie — nagrody rzeczowe i 
finansowe— przekazałem na cele społeczne za pośrednictwem "Solidarności" 
oraz instytucji kościelnych. Lista przekazanych przeze mnie darów jest tak 
obszerna, że trudno byłoby ją w tym miejscu wyliczyć. Otrzymałem ponadto 
spadek po rodzicach, który w całości przekazałem na cele społeczne— rodzin­
nej parafii w Sobowie.

Oświadczam również, że z moją niepracującą żoną Danutą pozostaję we 
wspólnocie majątkowej. Ani moi dorośli synowie, ani moja rodzina nie posia­
damy żadnych kont poza granicami Polski. Nie mamy również żadnych akcji, 
ani udziałów w spółkach, poza akcjami pracowniczymi przekazanymi mi swego 
czasu przez dyrekcję Stoczni Gdańskiej, podobnie jak wszystkim innym pra­
cownikom. W okresie sprawowania prezydentury jedynym źródłem moich 
zarobków było wynagrodzenie z tytułu sprawowanego urzędu. Wysokość tego 
wynagrodzenia była wielokrotnie publikowana w środkach przekazu. Nadmie­
niam, że pieniądze te są lokowane na koncie bankowym z zamiarem przezna­
czenia ich na cele społeczne. Pragnę z całą mocą podkreślić, że w ciągu 
ostatnich pięciu lat poza pensją prezydenta nie uzyskałem żadnych innych 
dochodów.

Z  honorarium, wspomnianego na wstępie, które wynosiło milion dolarów, 
pozostało mi dziś około trzysta tysięcy. Oznacza to, że sprawowanie urzędu 
prezydenta nie przysporzyło mi żadnych koizyśd majątkowych. Nigdy zresztą 
służby publicznej nie traktowałem jako okazji do osobistego wzbogacenia się.

Na zakończenie pragnę oświadczyć, że jeśli ktokolwiek wskaże inne, nie 
ujawnione przeze mnie środki finansowe, otrzyma je ode mnie w całości w 
formie nagrody" — czytamy w oświadczeniu prezydenta.

-  Mama pięcioraczków liczy, 
że na święta dzieci będą w domu

Mam nadzieję, 
że tegoroczne święta 
Bożego Narodzenia 
nasza siódemka 
spędzi już w domu 
-f- powiedziała mat­
ka urodzonych w 
Opolu pięciora­
czków, G abriela 
Bonk. Matka czujc 
się dobrze, porusza 
się już samodzielnie 
i dogląda swoje po­
tomstwo.

Według opinii 
lekarzy, wszystkie 
dzied czują się do­
brze i tylko jedno 
jest jeszcze podłą­
czone do respi- 

I  ratora, który wspo­
maga jego oddech.
Wojewoda opolski.
Ryszard Zemba­
czyński, o narodzi­
nach pięcioraczków 
dowiedział się z ra­
dia. W kwestii ewen­
tualne) pomocy dla 
rodziny Bonków, 
wojewoda nie chciał się deklarować — jak to określił 7— "bez dokładnego 
rozeznania potrzeb rodziny". Stwierdził, że "gmina Zdzieszowice, zaliczana do 
bogatszych gmin Opolszczyzny, udzieli odpowiedniej pomocy".

Wg informacji udzielonych przez personel medyczny szpitala, zgłaszają się 
już pierwsi sponsorzy. Lokalna prasa zadeklarowała ufundowanie 
pięcioraczkom polis posagowych, firma "Novita" zaoferowała Bonkom 
bezpłatne dostarczanie przez rok produkowanych przez siebie odżywek i mleka 
w proszku dla niemowląt, a władze gminy Zdzieszowice — pomoc finansową.

NA ZDJĘCIU: państwo Bonkowie przy Jednej ze swoich pociech w 
opolskim szpitalu.

Fot EPA-ELTA

Bośnia

Brygada rosyjska będzie 
włączona do dywizji USA

Minister obrony USA William Peny powiedział, ie brygada, którą przy­
dzieli Rosja do sit wdrażających pokój w Bośni, znajdzie się w dywizji 
amerykańskiej i będzie podlegać taktycznie dowództwu tej dywizji.

Wcześniej Peny i jego rosyjski o n tij Szewców, k tóry będzie
odpowiednik gen. Paweł Graczow, 
którzy spotkali się w Brukseli, ogłosili 
kompromis w sprawie udziału Rosjan 
w operacji bośniackiej, polegający na 
tym, że rosyjska brygada będzie 
podlegała operacyjnie generałowi 
George’owi Joulwanowi, ale nie jako 
naczelnemu dowódcy sił NATO w 
Europie, ale jako amerykańskiemu 
generałowi stojącemu na czele całej 
operacji wojskowej w Bośni.

Jego zastępcą od spraw rosyjskiej 
brygady będzie rosyjski generał Le-

przekazywał rozkazy operacyjne 
Joułwana. Rozkazy taktyczne będą 
pochodziły od dowódcy amerykań­
skiej dywizji. Dywizja będzie 
wchodziła w skład sił NATO dowo­
dzonych na miejscu przez admirała 
Leightona Smitha, dowódcę sił NA­
TO w Europie Południowej, ale sta­
nowiąca jej część brygada rosyjska nie 
będzie formalnie podlegała Smitho­
wi, lecz jedynie — za pośrednictwem 
Szewcowa —  bezpośrednio Joulwa­
nowi.

Do rozwiązania pozo«taieiw. 
stia kontroli polityczud/laS* 
wypadku NATO — ma 
Rada Ambasadorów NATO 
NATO tw ierdzą, że O j j *  
sugerował, aby ambasador fij!  
zasiadał w Radzie NATO, ph  
będzie ona rozważać po lity k  
cenią dla wojskowych w Bośni. Soin̂  
odrzuca tę  sugestię, 
zachować suwerenność decyzji/ 0?° 
ruje on Rosjanom wzmożone fa*2f 
taqe — regularne spotkania 
stawirieli obu stron w składzie 16 ni 
1, zarówno przed jak i „ J ™  
decyzji pm x  Rad; NATO, 
bezpośredni udział w ich podejmo*. 

•niu.

W. Brytanla-Fn,ncla 

Rząd brytyjski nie potępi francuskich prób
Brytyjsld premier John Mąfor, 

który przebywa w Nowej Zelandii w 
związku z rozpoczynającym się 
szczytem brytyjskiej Wspólnoty Na­
rodów, powiedział w czwartek w Auc­
kland, ie nie ma zamiaru potępić 
francuskich prób nuklearnych dla 
zyskania poklasku uczestników 
spotkania Commonweaithu.

Na oficjalnym obiedzie u premie­
ra Nowej Zelandii Jima Bolgera szef 
brytyjskiego rządu powiedział, że 
łatwo byłoby mu przyłączyć się do 
chóru krytyków Francji, gdyż Wielka 
Brytania (również dysponująca bro­
nią jądrową) nie musi przeprowadzać 
prób, lecz, jak  podkreślił Major, 
byłoby to hipokryzją.

Premier Major podkreślił wielką 
odpowiedzialność, jaka spoczywa na 
mocarstwach nuklearnych. "Atomo­
we ambicje prezydenta Iraku Sadda­
ma Husajna wskazują na konieczność 
utrzymywania przez Wielką Brytanię 
i F rancję straży nuklearnej" — 
powiedział Major.

W tym samym czasie w Auckland 
odbywała się demonstracja ponad 2 
tys. Nowozelandczyków protestują­
cych przeciwko stanowisku Majora 
wobec francuskich prób atomowych.

Obserwatorzy uważają, że brytyj­
ski premier będzie odosobniony na

szczycie Commonweaithu — organi­
zacji grupującej Wielką Brytanię i jej 
byłe kolonie, gdyż, jak powiedział w 
czwartek sekretarz generalny Com- 
monwealthu Emeka Anyaoku, szczyt 
zamierza przyjąć "jasną deklarację" w 
sprawie prób nuklearnych.

W odróżnieniu od premiera Bol­
gera, któiy, jak pisze AP, pragnął

uniknąć otwartego konfliktu z Maje­
rem, udający się na szczyt Commoo- 
weałthu premier Australii Paul Ke- 
ating chce zabiegać o jednoznaczne 
potępienie przez baje Commonwoi- 
hu francuskich prób z bronią atomewł 

NA ZDJĘCIU: antynakksraa 
demonstracja w Auckland.

Fot EPA-ELTA

Łotwa

Stanowisko nowego premiera wobec nie-obywateli
Desygnowany na premiera Łotwy 40-letni lider Stowarzyszenia Ojczyzna i 

Wolność Maris Grinblats nie będzie działał w kierunku rozszerzenia praw 
mieszkańców Icrąju nie mąjących łotewskiego obywatelstwa. Jest zdecydowany 
uczynić wszystko, aby zapobiec zwiększeniu proporęji Rosjan wśród ludności 
Łotwy, rusyflkowancj intensywnie przez cały okres przynależności do ZSRR.

Niedawno jego ugrupow anie 
zaproponowało referendum w sprawie 
zrewidowania Ustawy o Obywatelstwie 
w celu zredukowania liczby osób mają­
cych prawo do obywatelstwa 
łotewskiego.

Grinblats w artykule opublikowanym 
w tych dniach na łamach dziennika "Dłe- 
na“ określił jako niemożliwy do zaakcep­

towania "pomysł nadania równych praw 
obywatelom i nie-obywateiom, aby d  
ostatni mogli uczestniczyć w wyborach 
władz lokalnych".

Na Łotwie trzecia część ludności, 
głównie rosyjskojęzyczna, uważana jest 
za nie-obywateli.

Grinblats wypowiedział się przeciw­
ko przyjęciu Rosji, Białorusi i Ukrainy do

Izrael

Aresztowania w związku z 
zabójstwem Rabina

Policja izraelska aresztowała w czwartek rano ko­
lejne dwie osoby podejrzane o udział w sobotnim 
zabójstwie prem iera Icchaka Rabina. Są nimi 26-let- 
ni D ro r Adani z Beit Hagai i 23-letni Ohad Skornik 
z Tel Awiwu — poinformował w Jerozolimie rzecznik 
policji.

W areszcie przebywają już zabójca premiera Jigal Amir, 
lat 25, jego 27-letni brat Hagai i Awiszai Rawiw, przywódca 
wojowniczego ugrupowania żydowskiego o nazwie Ejal.

Minister policji Mosze Sza hal nie wykluczył kolejnych 
aresztowań.

Izraelska policja poinformowała o odkryciu prawdziwe­
go arsenału w domu Igala Amira.

Przedstawiciel policji poinformował sąd w Tel Awiwie, 
że w domu Amira znaleziono granaty, ładunki wybuchowe i 
detonatory.

Białoruś

Unii Europejskiej, ponieważ gdyby Łotw* 
wraz z nimi znalazła się w (JE W * 1 
tych krajów mogliby swobodni* 
podróżować na Łotwę w potni*** 
pracy i osiedlać się u nas".

Desygnowany premier Łotwy pwj  ̂
dzi z rodziny represjonowanej 
władze komunistyczna. W H»eh197 ' 
1976 odbył aiużbę w Armfi 
Jego kariera polityczna zacz#* 
1988 r. — był jednym z twórców W* 
Ludowego. 2 lata później wybrano 8° .  
przewodniczącego KongrawOby**£ 
skiego, a  w 1993 r. — naatow jpjj
mentu z ramienia ugrupo*«nis Ojczym*
i Wolność.

SSMMMBE:

Głośny dekret przeczy 
nie tylko Konstytucji ^

Trybunał Konstytucyjny Białorusi orzekł * 
sierpniowy, jeden z najgłośniejszych dekretów ; 
wstrzymujący działalność Wolnego Związku 
pozbawiający immunitetu deputowanych gg)
li jest sprzeczny nie tylko z Konstytucją, ale | p £ |j |p jg  
międzynarodowych konwencji ratyfikowany0* 
Białoruś. . .ff0jł

T ry b u n a ł p o  ra z  k o le jn y  udowodn ^  
niezawisłość — mówiono w kuluarach, p n y P ~ ^  jj 
iż jest to piąty już dekret Aleksandra Ło*a**\j 
kwestionowany przez sędziów, nie poddąj<^*"\

row anych  z c o ra z  w iększą  inten*ywn0 
gwałtownością pod ich adresem.

JcM
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LTV

gfe aaK B B gI*£l  I t  (7.30 -  M«oayi_~S»yr. 
•JTBomófcl 18-10—S. tnipe- 
• t i S r i i a s  -  uta*; ip - *”»■ 
•*«5Ł aiośd  (ros.). 18.55—Te-
0 r ? T a i  « * •  1930 ~* £ ^ n e n t^ -  20.00 -  Oddźwięki. 

— Kroraka mody "Dtony".
^FInvHtapitfna*aną".

ŁNKTV
700— Po™™?* Mo:  ar°°,~  TSl?' 105 -  S. *Bez domu M  

*R 17.20—Kroniki radziec-
Ł 1110- » n  anim. 1835 — S. 'Bez 
H i«t 1«-30 -  Przegląd 
2JJ( InmlMlnydijęn m y  pi p * .  
JZZań. 21«5—T«tosM«p. Anon-

- i *  nSTSi -h -
i^iruŁ'Vtay«kor.2Ł20—Crar-
JSm .IM om alwwf. 22 .«— Flm- 

■Prwktrhn* ipoltanle-.
BAŁTYCKA TV 

jm-S.ltoitMte-- 7.30—S.Tlk 
— M incT. 8.30 — Program DW. 
«1S-Mowotóbatyckio. 18.20 — Rjm
LiiaL30-Fim*óu8ty'. 20.00—*Za 
«giL.*20i30—S.'Manuela'. 21.00— 

kret*. 21.50 — Nowości
ayctóe. 22.00—sT*Man wała". 22.30— 

■Cytrynowe niebo*.

TELE-3 
7JO—CNN. 8.00— FDm anim. 8.30 

-S. "Saita Barbara*. 0.30 — Film dok. 
pflO-Tdatokjt 17.25 — 8. "Buntow­
ał. 18.30 — Nauka i technologia 
t«-Okno na przyrodę. 19.00 — Mu- 
att 1415—100 proc. 19.30—S."San- 
lU a f  20.30—FHm anim. 21.00 — 
hdontśri. 21.15— Nowości za sportu. 
2133 — S. ■Kobra’. 22.30 — Muzyka 
ZL00-Wiadomości. 23.15 — Nowości 
sęortu. 23.25 — 100 proc. 23.40 — 
łajta.

WILEŃSKA TV 
j 7.40 — Me z tej nogi... 8.20 — 
MWO. 8.40 — Kanał muzyczny. 9.40 
-l\Wen do dziecięciu*. 10.05 — Pa- 
M togoMy. 10^0 — Sport w tygodniu. 
V0-Kun dolara. 11.00— S.*Nocny 
** 12-00 -  90x60x90. 12.25 — Rhn 
]*tapi(ezny wiek*. 13.45 — Apteka. 
WO -  s. 'Jeden do dzieaiędu". 18.30 
-Wł#ma«teczJai. 18.50 — S. "Dro- 
■5 fycąP. 1925 — Legendy rocka.
1 Rfcn ‘Aniikln i Fantomas*. 23.05
■wwtóportmuzyki. 2320 — Dziś w 

dai 2135—Muzyki nie zmusi aie 
"■kawa.

| KOWIEŃSKA TV
I P°fanny-1- 7.30 —
I  Fhfcher. 8.30—8. "Kmeleo-
1  i DaPf— poranny-2 9.30 —
I  10-30 — Program DW.

18.30— STlCopdu- 
~  Telenotea. 20.00 —

■ 2020-Rhn anim. 20.30—
I S S ck^Ł21i^^L"clt,<fcm ne*chor‘lifcL  .2?n,,*00y'- 22-30 — Moim 
I  Monologi wieczorne.
■ ̂  w Macie muzykL 23.30—Ptey-

IKANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik. 

8.10 — 8. "Kobieta z tropików”. 9.00 — 
Jeden przeciwko jednemu. 9.40 — 
Owiazde poranna 10.25 — Dopóki wszy­
scy w domu. 11.00 — Dziennic 11.10 — 
Soófca TVR -Mir**. 11.50 — Flm "Dwaj 
kapitanowie*. 1305 — Flm -Podwórka 
naszego dzieciństwa*. 14.00 — Dziennik.'
14.20 — Film anim. 14.45 — Nowa 
rzeczywistość. 15.10 — Rkn-bajka "Mo- 
rozko*. 16.30—Siedem dni aportu. 17.00
— Dziennik. 17.20 — & "Kobieta z tro- 
pików*. 1&10 — Dzikie pola 18.25 — 
Człowiek I prawo. 18.55 — Poie cudów.
19.45 — Dobranocka 20.00 — Czas.
20.35— Koncert na Dzień Milicji. 22.15— 
Pogląd 23.00 — Dziennik. 23.10 — Te­
nis. 0.05 — Dla miłośników czterech 
kółek. 0.20 — Siedem dni aportu. 0.50 — 
Rlm "Podniebne jaskóHd*. 1.55 — "Pio- 
senka-95".

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma I ja  10.25 — Domowe przedszkole. 
Przecłszkoiny koncert życzeń. 11.00 — 
*Star Trek — następne pokolenie* — se­
rial s-f prod. USA. 11.50 — Muzyczna 
Jedynka 12.00 — Od niemowlaka do 
przedszkolaka — program dla rodziców.
12.15 — Zrób to razem z nami — Torba 
raz jaszcza 12.30—U siebie—magazyn 
mniejszości narodowych. 13.00 — 
Wiadomości 13.10 — Agrobiznes — rol­
niczy magazyn informacyjny. 13.15 — 
Magazyn Notowań — W amerykańskim 
stylu. O człowiek! 13.40 — Sadobranie.
13.45 — Młodzież, szanse, perspektywy
— Cena miłości — He nas jest 14.00 — 
Szkoła nie jedno malmie—Być sobą, ale 
jak 14.05 — Jeśli nie ÓKford, to co? — 
informacje. 14.10 — Tu jest ojczyzna — 
Jak pewien ksiądz budował piece hutni­
cze.'14.25 — 8000 sekund dokumentu. 
14.35 — Aaertywność — Jak wyrażać i 
bronić własnego zdania 15.00 — Firma
— Firma rodzi n r  15.15 — Kio ty 
jesteś..., jacy jesteśmy. 15.30—Sadobra­
nie. 15.35 — Młodzież, szanse, perspe­
ktywy—reportaż. 15.50— Program dnia
16.00 — Muzyczna Jedynka 16.30 — 
"Moda na sukces" — serial prod. USA 
(powt). 17.00 — Dla młodych widzów — 
Fronda 17.25 — Dla dzieci: Ciuchcia 
17.50— Kalendarium XX weeku. 18.00— 
Teleexpress. 18.20 — Tata, a Marcin 
powiedział 18.25 — Studio XX Festiwalu 
Polsłdch Filmów Fabularnych Gdynia*95.
18.45 — Test — magazyn konsumenta
19.05— Randka w ciemno. 19.50—Pro­
gram satyryczny. 20.00 — Wieczorynka 
nylordziakf. 20.30 — Wiadomości 21.10
— Sto na sto, czyfi sto filmów na stulecie 
kina "Lampart1. 22.55 — Puls dnia 23.10
— WC kwadrans. 23.30 — MdM, czyli 
Mann do Materny, Materna do Manna
24.00 — Wiadomości 0.15 — Studio XX 
Festiwalu Polskich FHmów Fabularnych 
Gdynia’95. 0.30 — Pr. rozrywkowy. 0 45

"Bądź człowiekiem, towarzyszu!" — 
"Katorga". 0.50 — Sto na sto, czyli sto 
filmów na stulecie kina "Lampart". 1.50— 
Publicystyka

POLONIA TV
10.00 — Wiadomości 10.10 —- Pro­

gram dnia 10.15 — ‘WOW — serial dla 
dzieci 10.40—Klub odkrywców*— "Ka- 
niorowcy* — program dokumentalny.
10.55 — "Auto-Moło-Nub" — magazyn 
sportów motorowych. 11.10 — ‘wielka 
miłość Balzaka* — *Linoekoczkf — seriaJ 
TYP. 12.05 — Biografie: “Tońko, czyli hi­
storia o ostatnim baciarze" — film. dok.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — "Agrobi­
znes" — rolniczy program informacyjny.
13.15— Program dnia 13.20—Przegląd 
publicystyczny. 14.20 — Magazyn katoli­

cki. 14.45 — Studio kontakt. 15.15 — 
"Diariusz" — magazyn rządowy. 15.25 — 
Rozmowa dnie. 15.55 — Powitanie, pro­
gram dnia 18.00 — Panorama 18.30 — 
^buchy, zamki I upiory"—film. dok. 17.00
— "Krzyżówka szczęścia" — teleturniej.
17.30 — "Chaneon FestrvaT — reportaż.
18.00—Teleaxpreea 1815—"Od przed 
szkoła do OpoW — program d a  dzieci
19.00—Trzy misie*—serial animowany 
dla dzieci. 19.30 — "8pófca rodzinna" — 
serial TYP. 20.00 — Hity satelity. 20.20 — 
Dobranocka 20.30—Wiadomości 21.00
— •Witaj Polsko*. 21.30— Recital Nanette 
Scriby. 22.00— Panorama 2230—"Poł- 
słde drogi* — "Do bronf — serial TVP. 
23.55 — Program na sobotę. 24.00 — 
“Pałec*—magazyn sportów motorowych. 
0.30 — Kino nocą: "Dekalog dwa* — film 
fabularny produkcji polskie]. 1.30 — Pa­
norama 2.00—"Sport telegram". 2.05 — 
"Z archiwum rozrywkT: "Brawa dla., pol­
skiej piosenki w Sopocie*. 2.55 — 8tudio 
kontakt 3.25 — "Duchy, zamld I upiory" 
—film. dok.

SOBOTA, 11 LISTOPADA
LTV

8.00— Dzień dobry. 10.00—Droga
10.30 — Sroka 11.00 — Nasz jeżyk.
11.30 — Witaj. Francjo. 12.00 — T«łe- 
anoos. 12.05 — Sport na świede. 13.05 
—Wstąpcie, goście. 13.35—S. dla dzieci 
"Zatoc&a wydry". 14.05 — Tełemagazyn 
krajów baRycłdch "Mare BaWcum". 14.35
— FHm dok. 15.05 — Koncert "Święta 
dzieciństwa". 15.25—Program "Droga do 
przyszłości*. 15.55 — Na 70-łecie baletu 
litewskiego. Film-balet "Egle — królowa 
węży*. 17.25 — Telegra "Milioner". 17.45
— Wiadomości. 17.55 — Teleanons.
18.00 — Cykl dok. "Nasz wiek*. 18.55 — 
Spotkanie z reżyserem filmowym R Va- 
bałasem. 19.35— Kamera 8VR. 19.55 — 
Yideomagazyn mody. 20.30 — Panora­
ma 21.00 — Sport 21.15 — Loteria "Per- 
las". 21.20 — Pod własnym dachem.
22.00 — S. "Ona wyszła z więzienia". 
22.50 — Koncert 23.30 — Teleanons.
23.35—Wiadomości wieczorna 23.50— 
Kronika mody "Dieny*. 0.05 — Legendy 
rocka

LNK TV
9.00 — Poranne koło. 11.00 — Pro­

gram. 11.05—"Kroniki radzieckie*. 12.00
— 8. "Pamiętniki detektywa X*. 1225 — 
Bulwar show. 12.55 — Przegląd 
wydarzeń krym. "Czarny piątek". 13.25— 
Trzy i póT. 14.00 — Program inff. DW.
14.30— Program muz. ‘Wszystko!" 14.55
— Tangomania 15.20 — Program inf - 
rozr. 15.45 — Dla dzieci. 17.00 — FBm 
dok. 17.30 — Złota kolekcja *Diacovery*.
18.30 — "Wiadomości Hollywoodu".
19.00 — Film dok. 20.00 — Czas. 20.45
— 8. "Niech leje aie krew". 21.10 — So­
botnie rozmowy. 22.15 — "Show Barwy 
Hilla*. 22.30 — FHm "Podwójna zdobycr.
1.05 — Późne nocne show.

BAŁTYCKA TV
8.30 — 8. Tak świat się kręcf. 9.30

— Ekorózga 1.00—FHm "Port Saganne".
12.55 — Program DW. 18.15 — FHm 
anim. 18.30— FHm "Podpalacz". 19.10— 
Formuła-1. 20.00 — Mecz NBA. 21.00 — 
S. Tak świat sie kręd". 22.00 — Sensacje 
sportowe. 22.30 — FHm ‘Winda na sza­
fot*.

TELE-3
9.05— Film anim. 10.00— FHm dok.

10.30 — FHm Tin". 12.00 — Muzyka
12.30 — FHm dok. 13.00 — FHm dok.
13.30—POPTY. 14.30—FHm dok. 15.30
— Muzyka 16.30— Nauka i technologia
17.00 — Cyld dok. "Główna ulica". 17.30
— Echo ze świata 18.00 — S. "Maria

Ceieste*. 19.40 — Styl. 20.00 — Z historii 
Formuły-1. 20.30 — FHm anim. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Muzyka 21.30 — 
Komedia "Mania wielkości". 23.00 — 
Wiadomości. 23.15 — Muzyka 23.30 — 
Film "Betonowe schronienie".

WILEŃSKA TV
7.15 — Wasz weekend 8.35 — FHm 

anim. 9.00 — FHm dla dzieci "Dzieci kapi­
tana Granta". 10.30 — Raz na tydzień.
11.00—S. "Plipper". 11.55—Ekran tygo­
dnia WłleńskM TY. 1210 — Muzyka 
1225 — Spektakl "Iwan Rybaków*. 15.00
— Program "Ja sama". 18.00 — Telefon 
23-55-80. 18.50 — Muzyka 18.00 — 8. 
"Ratownicy z Malibu*. 19.00 — Raz na 
tydzień. 19.35 — FHm "Miłość i gołębie". 
21.25—FHm "Jeżeli but będzie posowaF.
23.05 — Patrol drogowy. 23.20 — Wyżej
— tylko gwiazdy.

KOWIEŃSKA TV
9.00 — Program, anonse. 9.05 — 

Poćwiczmy. 9.30 — Film anim. 10.00 —
8. "Ciotka Fletcher". 11.00—8. "Drużyna 
A". 1200 — Program DW. 16.00 — 8. 
■Policja z Miami". 17.00—FHm "Dowidze­
nia niezrównana mamusiu". 18.35—Mu­
zyka 19.00 — ABC zdrowia 19.30 — 
Tełenotee. 20.00—Wiadomości 20.20— 
Film anim. 21.00 — "Urodzony pod 
szczęśliwa gwiazdą*. 2230 — Telenotes 
2255 — Monologi wieczorne. 23.00 — 
TOP 40 Niemiec. 23.30 — Playboy.

I  KANAŁ 
6.45—Telekanał Wstawajmy!". 7.45

— Słowo pasterza 8.00 — Dziennik. 8.10 
Cd. kainalu Wstawajmy!". 9.30 — Dla

dzieci 10.00— Poczta poranna 10.45— 
Smak. 10.50 — 8. "Sztuka wielkie imio- - 
na". 11.20 — Beau Monde. 11.45 — Pro­
gram muz. 1235— Film 'Dorosłe dzieci*.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Samochód I 
ja  14.50 — W świede zwierząt. 15.30 — 
Ameryka z M. Taratutą. 16.00—Pewnego 
razu... 16.10 — Szczęśliwy przypadek.
17.00 — Dziennik. 1720 — Koncert M. 
Rostropowicza 17.50 — Film “Człowiek z 
Bulwaru Kapucynów. 19.45 — Dobrano­
cka 20.00—Czas. 20.50—S. “Przygody 
Sharpa*. 2200 — Najlepsze rosyjskie fil­
my anim. 2210 — Brainring. 23.00 — 
Dziennik. 23.10 — Tenis. 0.05 — Film 
Wśród szarych kamieni". 1.40 — "Pod­
niebne jaskoHa". 245 — Film-balet

TV POLONIA
10.55 — "Drogi do niepodległości* 

ode. 2—film dokumentalny Jerzego Ziar- 
nika 11.00 — Nabożeństwo w Katedrze 
Warszawskiej. 12.55 — Transmisja z 
Uroczystości przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza 14.30 — "Schody, pióra, bry­
lanty" — program Ewy Kuklińskiej. 15.00 
—Teatr Familijny: "Damy i huzary*. 16.30
— "Kazimierz Wielki* — film fabularny 
produkcji Dolskiej. 17.00 — Teleexpress.
18.30 —"Być dla Polski, być dla Polaków*
— film dok. 19.00 — "Altemawy 4" — 
■Gołębie* — serial TYP. 20.00 — "Listy od 
widzów*. 20.15 — Dobranocka 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — "Chanson Feath/al 
Paryż — Kolonia—Wrocław — Moskwa" 
c ł  1 .2200—Panorama 2230— "Chan 
eon Festival Paryż—Kolonia—Wrocław
— Moskwa" cz. 2  24.00 — Program na 
niedzielę. 0.10 — Program publicystycz­
ny. 1.10 — Panorama 1.40 — "Polskie 
drogf — "Do broni" — serial TYP.

TVP-l
10.00 — W starym kinie "Bohatero­

wie Sybiru" — film fab. prod. polskiej.
11.40 — Na rogu świata i 
nieskończoność — Wolność. 1215 — 
Studio XX Festiwalu Polskich FHmów Fa­
bularnych. Gdynia*95 — film dok. 1245
— Wiadomości. 12.55 — Transmisja

Niepodległości. 14.30 — Wali Disney 
przedstawia  15.50 — Wymarsz" — film 
dok. 17.25 — "Bill Coaby show* — serial 
komediowy prod. USA. 17.50—Kalenda­
rium XX wieku. 18.00 — Telaexpreea. 
1825 — Nowożeńcy — teleturniej. 18.55 
— SOC według 8zpota — W  oparach 
absurdu*. 19.05 — "Dzień za dniem* — 
serial prod. USA 20.00 — Wieczorynka 
"Sekretne żyde zabawek". 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — Program publicy­
styczny. 2210 — "Kokon" — film prod. 
USA 0.10—Program satyryczny. 1.00— 
Studio XX Festiwalu Polarach FHmów Fa­
bularnych Gdynia*95. 1.15 — Sportowa 
sobota 205 — "Na spacemłakU" — Nm 
sensac. prod. USA 3.45 — "JuncaT — 
serial prod. hiszpańskiej.

NIEDZIELA, 12 LISTOPADA
LTV

8.30 — Świadczmy Chrystusa 9.00
— Dla dzied. 9.55 — Zdrowie. 1025 —
8. dla dzieci Tajna misja". 10.50 — Te­
legra "Ruletka Kawiarni Konrada". 11.20
— Magazyn społ.-publ. "Siedem dni 
Kowna. 1205—Teleanons. 1210—W 
Świede koazykówkl 12.40 — Lab'as. 
13.30. Film-koncert muzyki klasycznej.
14.00 — Ludzie na białym de. 14 JO — 
Azymuty. 15.00 — Koncert życzeń.
16.00 — S. "Domek na prerif. 16.50 — 
Katolickie studio TV. 17.20—Niedzielne 
atelier fotograficzne. 17.55 — 
Wiadomości. 18.05 — Drogi, samocho­
dy, ludzie. 18.45—Teleanons. 18.50 — 
Żywe drzewo życia 19.20 — Turniej 
językowy 'Znasz słowo — znasz drogę*.

• 20.30 — Panorama 21.00 — Sport
21.15— Pierwszy kanał. 21.35—Video- 
skrzat 23.05—Wiadomośd wieczorne.
23.20 — Kronika mody "Dieny". 23.35— 
Dla młodzieży "Prawie serio".

LNKTV
9.00—Rlm anim. 11.00—Sobotnie 

.rozmowy. 11.50 — Telegra Tak. Nie." 
1240 —S. "Syreny". 13.30—S. “Okrągły 
stół*. 14.20 — Cztery koła 14.50—Salon 
białego kota 15.15—Dla dzied. 18.30— 
FHm "Cudu jeszcze nie bywa". 18.05 — 
FHm anim. 18.30 — Wiadomośd Holly­
woodu". 19.00 — S. "Miłość rani". 19.50
— S. "Pamiętniki detektywa X*. 20.15 — 
Monitor. 21.00 — Horoskop tygodnia 
21.05 — “Bulwar show". 21.35 — FHm 
"Sprzeczności nie do pogodzenia". 23.05
— Niedziela 23.55 — Film "Dotknięcie 
Frosta".

BAŁTYCKA TV
8.30 — S. Tak świat się kręcf. 9.30

— Kroki. 10.00 — Dziecięcy weekend.
10.30—Rlm "Nie budźcie śpiącego poli­
cjanta". 1205 — Program DW. 18.15 — 
Film anim. 18.30—Koszykówka 19.30— 
Przegląd LLK 20.00 — Przegląd NBA
20.30 — Jazz. 21.00 — S. Tak świat się 
kręd". 2200 — Świat mistrzów. 2230 — 
Formuła-1.23.00 — Jazz.

TELE-3
9.05 — FHm anim. 10.00 — Okno na 

przyrodę. 10.30 — Komedia "Mania 
wierności". 12.00 — Muzyka 1230 — 
Echo ze świata. 13.00 — Z historii 
"Formuły-1". 13.30 — Styl. 14.00 — Cyld 
dok. "Głowna ulica". 14.30— Doniesienia 
ze świata 15.30 — FHm dok. 16.00 — 
Muzyka i święto słowo. 16.30—FHm dok.
17.00 — Muzyka 17.30 — Kalejdoskop 
europejski. 18.00 — S. "Maria Ceieste".
19.40 —.Przewodnik podróży. 20.00 — 
Sport na świede. 20.30 — FHm anim.
21.00 — Spójrzmy uważniej. 21.30 — 
FHm"RHraT.
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CZWORACZKI
We wszystkich diagramach te  sam e litery znajdują się na tych samych miej­

scach. W rozwiązaniu wystarczy podać znaczenie wyrazów jednego diagramu.
Diagram A
1) kandydatka, pretendentka; 2) krasomówca; 3) Agnes; Agnieszka Zaremba 

1865-1927 aktorka austriacka pochodzenia poi.; 4) miasto w Jugosławii na zachód 
od Totogradu; 5) miasto w Gruzji na wschód od Batumi; 6) kananejska bogini 
płodności siostra Baala

Diagram B
1) zmiana w jakimś systemie; 2) czytnik; 3) przełęcz w Himalajach na północ od 

Drhii (Indie); 4) wy derka błotna o cennym futrze; 5) obramowanie, obwódka; 6) 
miasto w Niemczech między Rondsburgiem a  Kilonią; 7) miasto w pn. Egipcie w 
delcie Nilu.

Diagram C
1) nowator, wprowadzający innowacje; 2) nauka języka obcego na wyższej 

uczelni;3) pierwowzór ornamentu; 4) marka popularnego samochodu z Pilzna; 5) 
Antolope; miasto w Zambii na południe od Kttwe; 6) gatunek łososia

Diagram D
1) odbłyśnik; 2) oszustwo; 3) spadź, luizyt; 4) wymiar pionowy na rysunku 

technicznym; 5) tekst przysięgi; 6) Rzym dla Włochów; 7) dziekanat, okręg złożony 
z kilku parafii.

Rozwiązanie czworaczków prosimy nadsyłać do 16 listopada. 
Rozwiązanie clągówki w  bliźniakach z  dnia 3 listopada.

Diagram A. Marker, Roksana anatem a argon, nom ada aka  amararrt, Toledo, 
Oman, nara  aporter, R aba Akra alka Ami.

Diagram B. imak, klark, kabaret, trop, Paranam, model, Lotna Aram, makadam, 
monogram, m eta ananas, skorek, kram.

Nagrody książkowe wylosowali: 
Antoni Bartoszew icz, Franciszek  Hajduk, S. Bogdanowicz, Krystyna 

Sołowiej, Irena Dubłcka, Bożena Sadowska, Ilona Kononowlcz, Ryszard Zln- 
klewlcz, Adam Różański, Irena U powieź. 9 )
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Co, kiedy, gdzie
KONCERTY

* Znów mamy okazję do spotkania z Polskim Artystycz­
nym Zespołem Pieśni i Talica "Wilia" który wystąpi jutro o 
godz. 15.00 w Pałacu Łącznościowców (ul. Świętojańska 3). 
Koncert uświetni uroczystość, której organizatorem jest 
Centrum Kultury Polskiej na Litwie, z okazji Święta 
Niepodległości Polski.

* Również jutro w Katedrze o godz. 1830 — wieczór 
hinduskiej muzyki klasycznej.

* A w muzycznym klubie "Łangas" wystąpi P. 
VySniauskas oraz grupa muzyczna z Francji (sobota, godz. 
19).

TEATR
* Opera udostępniła swą scenę tradycyjnemu tygodnio­

wi mody dziennika "Diena".
* Na scenie Akademickiego Dramatycznego — teatr Z 

TelSiai. Dziś goście zaprezentują "Kobietęz morza". W Małej 
Sali — "Swaty".

'  Dwa dni z kolei (jutro i pojutrze) na scenie Rosjrjslde- 
go Dramatycznego występuje teatr im. J. Osterwy z Lublina, 
który przywiózł do naszego miasta dwie sztuki—"S ind bada" 
oraz "Teorię snów Freuda".

* I jeszcze jedna scena została udostępniona dla gości. 
W teatrze "Yaldilos" — studium teatralne z Alytusu dziś 
wystawi "Tańce w poświacie księżyca".

Jutro zapowiada się tu premiera — "Każdemu — 
bombę”. W niedzielę— "Skąpiec".

* Dzieciaki w "Liii" obejrzeć mogą w sobotę i niedzielę 
"Bajki tygrysa".

WYSTAWY
* Prace malarza-amatora Siergieja Jewtuchowa — do 

obejrzenia w Pobitej Galerii Artystycznej (Bganytojo 2/4).
* Kto nie zdążył obejrzeć czynnego w Centrum Sztuki 

Współczesnej (Niemiecka 2) pokazu prac zmarłego przed 
dwoma laty plastyka Rimtautasa Gibavićiusa — może to 
jeszcze zrobići Wystawa potrwa jeszcze kilka dni.

* Cztery nowe ekspozycje otwarte zostaływ galerii T a r­
ta!" (Wileńska 39). To malarstwo Leopoldasa Surgaiłysa, 
Raimundasa Sfiźysa, Rimantasa OUauskasa oraz dywany 
padiworkowe Aspazji Surgailiene. A  Surgailiene, dotąd 
znana jako graficzka, przedstawiła już po raz wtóry na osąd 
publiczności bardzo kolorystyczne dywany pachworkowe pt. 
"Piramida”, "Boże Narodzenie”, "Łąka borówkowa" i in.

* W Pałacu Pracowników Sztald (pL Daukantasa) do 
obejrzenia pokaz autorski (malarstwo) Algimantasa Jusio-

* Międzynarodowy pokaz ekslibrisów, mający miejsce w 
galerii "Arka" (Ostrobramska 7) przywędrował do naszego 
miasta z Włoch.

* Dwie bardzo ciekawe ekspozycje do obejrzenia w ja-

-f Ogłoszenia )-
10 listopada 1995 r.

M B  S
Z okazji 6 0 -lecia  

kochanem u M ężowi, 
Tatusiow i i Dziadkow i

Czesławowi 
MASEWICZOWI 

I najszczersze życzenia: zdrowia, wszelkich
łask Bożych, pogody ducha oraz długich, 
długich lat życia —  składają z całego serca

to n a  I cófU z rodzinami f e  
. (Zam. 1463) 'ifo

■ .  « H H

lerii "LtetuTos Aldus” (Maironio 1). Dalia Laućikaitć 
Jakimavićiene (absolwentka Wileńskiego Instytutu Sztuk 
Pięknych, 1962) przedstawiła ha osąd rodzimej publiczności 
wyroby ceramiczne, które nieraz prezentowała poza grani­
cami Litwy. Są to ceramiczne talerze, patery, wazy, rzeźby.

Dla gntficzki Rimy Gaiźauskaite jest to pierwsza wysta­
wa autorska.

* W Galerii Fotograficznej (Stiklią 4) przed kilkoma 
dniami otwarta została wystawa autorska R. JuSkelisa.

* Prace prezentowane na III Triennale Krajów 
Nadbałtyckich do obejrzenia w Galerii Medali (Święto­
jańska 11).

* Prace karykaturzystów niemieckich wystawiane są w 
bibliotece im. M. Maźvydasa.

* Zupełnie inny charakter, bardziej użytkowy, nosi pre­
zentacja, mająca miejsce w Bibliotece Technicznej (iw. Ig­
nacego 6). Już sama nazwa "Miejscowe surowce i ich zasto­
sowanie” mówi o charakterze tego pokazu.

FILM
* W sali rideo (Ozo 4) trwa tydzień filmu japońskiego. 

Korzystając z tej okazji możemy w sobotę i niedzielę 
zaprowadzić nasze pociechy na wspaniałą kreskówkę 
"Dwanaście miesięcy” (sobota i niedziela, godz. 1930).

H.G.
NA ZDJĘCIU: tę fantastyczną parę taneczną "Wilii” 

utrwalił nasz fotoreporter podczas koncertu "Willi", Jaki się 
odbył pny pomniku S. Moniuszki z okazji Dni Wilna. Nie 
zapomnijmy o spotkaniu z tym zespołem w nąfblłiszą 
sobotę, czyli jutro.

Fot Marian Paluszkiewicz

Firma stale, niedrogo sprzedaje 
wysoki^ Jakości CEMENT PC-400 w 
workach i RUBEROID.

VUnlus, teł. 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 1419)

SPRZEDAM
1 -pnltnjn—  iwlaaitanU — ĄrfHnj
TeŁ: 61-4044.

(Zam. 1455)

KUPIĘ
3-po karowe mieszkanie w nową) 

dzielnicy.
TeL: 61*39-59.

(Zam. 1456)  

SPRZEDAM
pokojowy wózek inwalidzki 
TeL 45-69-61.

(Zam  . 20+ D)

W tej smutnej chwili podzielamy ból

Zdzisława PALEWICZA
z powodu śmierci kochanego Ojca

Pracownicy kultury 
rejonu sotocznlcklago

Wyrazy głębokiego współczucia

Zofii GRIAZNOWEJ

' /  z powodu śmierci B rata Bolesława

składają pracownicy 
kultury rs)onu sołecznlckłogo

UWAGA, 
AKCJONARIUSZE 

ipółM akcyjntj "fteflrinła Ślninta”. 
Informujemy, ie 7.XII.l995 r. w skle­
pie “Ślrrinta" odbędzie i lf  walne ze­
branie akcjonariuszy.

Na porządku dnia: zm iana I 
uzupełnienie statutu.

(Zam. 1477)

KALENDARIUM
* Piątek (10.XI) jest 314 dniem 

1995 r. Do końca roku 51 dni.
* Znak Zodiaku — Skorpion.
• Imieniny: Andrzeja, Leona, Le­

ny, Ludomira, Nimfy.
• Wschód Słońca — 739, zachód 

— 16.26. Długość dnia 8 godz. 47 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 10 listopada 
zachmurzenie z przejaśnieniami, bez 
opadów. Wiatr o zmiennych kierun­
kach. Temperatura 1-3 stopnie mrozu.

11 listopada możliwe opady, 12 li­
stopada bez opadów. Temperatura w 
nocy 2-7 stopni mrozu, w dzień od -1 
do +4 stopni.

LVB
Litew ski B u k  U m aili
pierwszy międzynarodowy bank 

na Litwie.

Długoterminowe pożyczki 
dla drobnej i średniej 

przedsiębiorczości.

Pożyczek udziela się w walucie wymienialnej. 
Maksymalny termin pożyczki — 13 lat 

Maksymalna norma 
stawki procentowej — 15 proc. 

Maksymalna suma pożyczki —  1 min ecu. 

LVB udziela kredytów w wielkości do 70 proc. 
od sumy inwestycji.

Litewski Bank Rozwoju, 
ul. A. Siulginskio 4,
2600 Vilnius, 
teL 61-99-65. „

(Zan 1374

SPRZEDAM
suche deski podłogowe, deski sza­

lunkowe, brusy, belki, podwójne okna 
120x1301 fllingowe drzwi 100x200.

Vilnius, teL: 4541-36 (d), 76-22-15 
(pa.).

(Zam. 1476) 

SPRZEDAM
działką o powierzchni 700 m\ do- 

mek (45 m*), budynek gospodarczy, 
garaż I cieplarnię.

TeL 62-49-11.
(Zam. 1474)

KŁADt; PAKKlhT. Pomogę P«J 
wyborze i zakupie Idepek 

TeL 69-55-57.
(Zam. 202$

PIELĘGNIARKA 
szuka dobrze opłacalnej pr*?* 
TeL 77-4S-41.

[Zam. 2(fr**

Kobiela (b l  28) p a sa * *  * * 1'
kowej pracy. 

TeL 73-25-64.
(Zam 20*0)
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